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Podżegacz w sutannie
Ilekroć robotnicy, parci skrajną nędzą, 

w szczynają akcję o popraw ę sw ej doli, strajk , 
w alkę o praw o, o lepszą przyszłość, — w ów ­
czas klerykali w ystępują p rzeciw  nim z kaza­
niami, że w aśń i w alka to  dzieło szatana, że 
m iłość i zgoda przystoi chrześcijanom, że ty l­
ko żydzi i masoni m ącą pokój boży  i w yw ołu­
ją w alki, za co będą potępieni i pójdą do pie­
kła...

Sami wszelako klerykali do siebie tych ka­
zań zgoła nie stosują. Bynajmniej nie nędzą 
pchani, — bo w  Polsce dzieje im się tak  do­
brze, jak nigdzie na św iecie! — m ącą i podże­
gają, prow okują w alki, aby  z zam ętu korzy­
stać. Udają łagodne baranki, ale z pod ow ­
czej skóry błyskają wilcze kły...

W  krakow skiej Radzie miejskiej w  general­
nej dyskusji budżetow ej taki podżegacz w su­
tannie, radca miejski ksiądz Kasprzyk nie w a­
hał się w  sw ej mowie program ow ej ubolewać 
nad brakiem tarć  i w alk 1 publicznie w zyw ał 
do w alk, g łosząc w alkę jako ideał! Ksiądz w 
sutannie w  takiej roli — to dopraw dy widok 
•godny zapam iętania! Rzekom y sługa C hrystu­
sa, uw ażający za sw oje powołanie — nie łago­
dzenie tarć , nie godzenie waśni, nie pośredni­
czenie w  w alkach, lecz podżeganie do w alk, — 
to typ nie m ający nic wspólnego z religją, lecz 
poprostu w ichrzyciel chadecki. Ksiądz Ka­
sprzyk prow okuje w alkę — kto sieje w iatr, 
burzę zbiera!

Odpowiedział ks. Kasprzykowi radca miej-

Rola inteligencji w partji socjalistycznej
Przedmiotem żywej dyskusji, która ma znacze­

nie nietyie teoretyczne, ile praktyczne — jest sta­
nowisko inteligencji w  partii socjalistycznej. Dysr 
kusja na ten temat prowadzoną jest obecnie mię­
dzy innemi na łamach wysoko postawionego mie­
sięcznika naukowego austriackiej socjalnej demo­
kracji „Kampf“ w  artykułach zamieszczonych w 
zeszycie lutowym i marcowym p. t. „Wielka par- 
tja“ i „Purytanizm partyjny".

Dyskusja na powyższy temat byłaby i u nas 
aktualną; jeśli istnieje nieporozumienie między in­
teligencją partyjną a robotnikami, to przyczyna 
socjalna leży w  walce robotników z burżuazją, 
w skład której wchodzi i wykształcone mieszczań­
stwo. Rozważania odnoszące się do inteligencji 
socjalistycznej prowadzą dwa obozy, operujące 
jednakże odrębnemi argumentami, a mianowicie: 
burżuazyjny, który w inteligencie socjaliście widzi 
reneęata i zdrajcę, oraz robotniczy, gdzie dyskusję 
zapoczątkował socjalista niemiecki, Bebel, który 
inteligencję chcial wyrugować z ruchu robotni­
czego.

Przeciwnicy inteligencji socjalistycznej zapomi­
nają, iż rozliczne reformy polityczne i społeczne, 
rozliczne myśli rewolucyjne zrodziły się w umyśle 
ludzi niekiedy i zamożnych, którzy oddawali się 
kontemplacjom filozoficzno - społecznym i którzy 
czuli powołanie do działalności reformatorskiej 
czy rewolucyjnej. Twórca socjalizmu naukowego 
Karol Marjc pochodził z zamożnej rodziny miesz­
czańskiej. Znakomity trybun ludu w okresie re­
wolucji francuskiej, markiz Mirabeau był szlachci­
cem i cieszył się dobrobytem. Owen, twórca za­
kładów przemysłowych, człowiek o wielkim zmy­
śle praktycznym, pionier spółdzielczości, był czło­
wiekiem zamożnym. Socjalistyczni przeciwnicy 
udziału inteligencji w  partii socjalistycznej powo-

ski z K row odrzy p. Jan K anty Chw astek, rol­
nik - przedm ieszczanin, bogobojny katolik i 
z pew nością nie w yw rotow iec. W  przem ów ie­
niu swojem, pełnem żyw iołow ego humoru, dał 
p. Chw astek w yborną odpraw ę wojowniczemu 
agitatorow i w  sutannie:
• — Ks. K asprzyk lubi tarcia... Nam ma za złe 
ks. K asprzyk, że odbyw am y zgromadzenia w 
m agistracie; ks. K asprzyk oczyw iście sali na 
zgromadzenie nie potrzebuje, bo on m a ambo­
nę i grzmi z am bony o polityce... Jeżeli ks. Ka­
sprzyk pragnie w alki, to niech ksiądz jedzie 
do Hiszpanji i tam w alczy z bykiem...

Ogromnej większości R ady miejskiej mówił 
p. Chw astek z pod serca, toteż Rada miejska 
śm iała się do rozpuku z jego ciętych dow ci­
pów, którem i przygw ażdżał ks. Kasprzyka, ten 
zaś i garstka jego chadeckich przyjaciół mieli 
bardzo kw aśne miny...

Tak, jak p. C hw astek, patrzą najszersze w a r­
s tw y  ludności na w ichrzycielską rolę kleryka- 
łów, k tó rzy  tylko zgorszenie w yw ołują swoją 
demagogją niesumienną i w brew  sprzeczną z 
powołaniem duchow ieństw a.

Niewątpliwie takie typy  podżegaczy w su- 1 
tannach miał na oku obecny papież Pius XI, 
zakazując księżom brania udziału w polityce. 
Ale klerykali tego pokroju, co ks. Kasprzyk, 
nie czują się sługami kościoła, lecz partyjni- 
kami chadeckimi, w ięc nie siuchają papieża 
i w prost bezczelnie prow okują w aikę: sobie 
sami niechaj przypiszą następstw a!

dują się głównie zdradą wybitnych mężów stanu, 
którzy wyrośli na gruncie socjalistycznym, a po 
pewnym czasie przerzucili się do obozu burżua- 
zyjnego, jak np. Mussolini we Włoszech, Miilerand 
i Briand we Francji, a w Polsce b. prezydent Woj­
ciechowski i inni. Niewątpliwie są to typy, które 
wzbudzają nieufność do inteligencji socjalistycznej, 
ale pamiętać musimy, że i wśród robotników so­
cjalistów znajdujemy odstępców, którzy zmieniają 
zapatrywania polityczne, a  szczególnie po wojnie 
namnożyła się ilość t  zw. rozbijaczy, którzy znaj­
dują częściowo posłuch, co należy tlómaczyć nie­
zadowoleniem mas z trudnych warunków życio­
wych.

Inteligencja jest jednakże niezbędną dla partji 
socjalistycznej, określa ona bowiem jej program, 
wychowuje i kształci kadry robotnicze i daje myśl 
masowemu ruchowi społecznemu. Daje ona pod­
waliny kultury robotniczej, odmiennej od dziś pa­
nującej kultury burżuazyjnej; pilnuje, aby dzieci 
robotnicze nie przechodziły do obozu burżuazyj-
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nego, co niestety wcale często spotykamy w sto­
sunkach polskich.

Z chwilą, kiedy partje socjalistyczne stały się 
partiami bezpośrednio twórczemi i przeszły z roli 
negatywnej do pozytywnej, z krytyki do prądy 
twórczej, zadaniem inteligencji jest stwarzanie 
tych nowych instytucyj społecznych i łnnowacyj, 
które mają wstąpić na miejsce ustroju kapitali­
stycznego i wyzwolić świat pracy.

Silna partia socjalistyczna, na którą spada obo­
wiązek objęcia wszelakich stanowisk administra­
cyjnych, społecznych i samorządowych w oań- 
stwie, musi dostarczyć ludzi na owe placówki.- 
Zmierzamy do zrównania robotnika nietyiko pod 
względem prawnym ale i faktycznym i w  razie 
możliwości pragniemy nawet i stanowiska mini­
sterialne obsadzać robotnikami. Do tego znowu 
niezbędną jest inteligencja partyjna, która robotni­
ka wychowa na społecznika i przygotuje go na 
owe nawet i najwyższe stanowiska państwowe.

Współpraca więc inteligencji socjalistycznej z 
klasą robotniczą jest niezbędna i cd wzajemnego 
ustosunkowania się zależy rozwój i wzrost partji 
socjalistycznej. Zwalczać więc musimy wszystkie 
próby zajątrzenia wzajemnych stosunków i tępić 
musimy wszelakie ataki, skierowane przeciwko 
inteligencji socjalistycznej, która znosić musi po­
ciski rzucane na nią z dwóch obozów: burżuazyj- 
nego i nierzadko robotniczego.

Zygmunt Gross.
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Pamiętajcie o święcie 1 Maja!

„Czerwone Światła"
Nakładem wydawnictwa „Czerwone Światła" 

w Krakowie w yszła z druku broszura 32 stronni­
cowa w cenie 10 gr. za egzemplarz p. t.

„SOCJALIZM CZY KOMUNIZM" 
pióra tow. Kazimierza Czapińskiego.

Nadto staraniem CKW i Krakowskiej Rady Wo­
jewódzkiej PPS ukaże się w połowie kwietnia 
broszura tow. I. Daszyńskiego p. t.

„POGADANKA O SOCJALIZMIE" 
w cenie 10 groszy za egzemplarz.

Broszura ta  zdobyła sobie kolosalną poeżytność 
w masach robotniczych, o czem świadczy dolych- 
czasowy jej nakład, który osiągnął cyfrę 180 ty­
sięcy egzemplarzy.

Polecając naszym komitetom powyższe broszu­
ry, które będą ukazywać się co miesiąc, do maso­
wego kolportażu, prosimy wszystkie zamówienia 
wraz z gotówką skierowywać wprost do Krako­
wa na adres tow. Zygmunta Klemensiewicza, ul. 
Batorego 5 III p. oficyna. CKW PPS.

CIASTO STRUDLOWE
galaretki owocowe, proszki droźdźowe, waniljowe, 

jajowe poleca: 427
Fabryka „SIDONJA** Kutw. ul. Silit L i).
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Największe, najtańsze

źródło zakupu
w nowościach na sezon w iosenny, ja k : rypse, couwer- 
coty, gabardyny, w ełny angielsk ie, kam garny  na płaszcze 
kostjum y, suknie  i  u a  ub ran ia  m ęskie. Woale, crepe  ma- 
rocain, zefiry, satyny , p łótna, dym ki, w sypy i oxfordy. 
K apy, kołdry, koce i firank i. Crepe de Chiny, fulary, 
tafty, crepe  m arocain i t .  d . — N a jw ię k s z y  w y b ó r  
p ł ó c ie n  ż y r a r d o w s k ic h  p o  c e n a c h  f a b r y c z n y c h .

BAZAR KONKURENCYJNY

LAZAR FREIWALD
Kraków, ulica Floriańska 44, I. p., Tel. 533 - 

t u t  p rz y  B ra m ie  F lo r ia ń s k ie j
Uwaga na adrea. Dla K6łak odlicza ale rabat i

Z sądów krakowskich
SANACJA SADU POWIATOWEGO

Stwierdzamy z  przyjemnością, że nasze poprzed­
nie uwagi nie poszły na marne, że obudziliśmy 
prezydium apelacji ze snu zimowego. Wprawdzie 
p. prezes apelacji nie raczył dotychczas osobiście 
odwiedzić walącego się przybytku sprawiedliwo­
ści przy ul. św. Jana, lecz wydał pewne zarzą­
dzenia, mające na celu zaradzenie cajgorszvm 
brakom.

Stworzono nowy oddział egzekucyjny, rozdzie­
lono kancelarie egzekucyjne, przydzielono kilka 
nowych sił kancelaryjnych i organów wykonaw­
czych, obsadzono lepiej oddziały procesowe, przy­
dzielono sędziego do oddziału pomocy prawnej. 
W  oddziale wykonawczym widzimy już skutki 
tepszej obsady i trafnej organizacji przeprowadzo­
nej osobiście przez p. prezesa sądu okręgowego: 
ilość zaległych tj. niewykonanych egzekucyj mo- 
bilamych spadła w  ciągu kilku tygodni z kilku ty ­
sięcy do kilkuset. Obawiamy się jedynie, czy per­
sonalna obsada najważniejszych oddziałów tj. od­
działów egzekucyjnych jest trafna i czy obsadze­
nie większości tych oddziałów siłami sędziowskic- 
mi nie mającemi w tym dziale sądownictwa prak­
tyki, nie zniweczy skutków sanacji kancelarii są­
dowej. Miejmy nadzieję, że, o ile obawy nasze 
okażą się słusznemi, miarodajne czynniki nie będą 
znowu wyczekiwały chwili, gdy już będzie za 
późno, gdy cała agenda egzekucyjna znowu utonie 
w  głębokiem bagnie, lecz na czas zaradzą złemu.

Uważamy również obsadę oddziału pomocy 
prawnej za nietrafną. Tam trzeba młode}, piezuży- 
tej energicznej siły, któraby pracę potrafiła zorga­
nizować, przydzielonych aplikantów przypilnować, 
rozdzielić racjonalnie sprawy lżejsze między apli­
kantów, trudniejsze osobiście załatwić a nie mar­
nowała słł na własnoręcznem protokołowaniu. 
Cierpią na tern sprawy, strony długo wyczekują 
na swoją kolej.

Sala rozpraw jest wprost niemożliwa: w jednym 
niewielkim pokoju przesłuchuje się równocześnie 
przy 3—4 stolikach odległych od siebie od i —2 
metrów, 3—4 świadków przy interwencji adwo­
katów, dla których nawet krzeseł brak. Zaprasza­
my p. prezesa z apelacji na krótką wizytę do tej 
sali Nr. 32. Przekonałby się, że sędzia starszy, 
spracowany, zniszczy w  tych warunkach wkrótce 
do reszty nadwyrężone siły, a oddział wykaże 
niedomagania.

Oddziały procesowe — to należy przyznać — 
obsadzono siłami o wiele lepszemi i jesteśmy pe­
wni, że bieg sporów będzie obecnie znacznie szyb­
szy. Tak wysiądą na razie „sanacja sądu powia­
towego". W krótce zobaczymy i omówimy jej 
skutki.

LATANINA — PRZECIĄŻENIE SĘDZIÓW
Sanacja ta, tak potrzebna i pod wielu względa­

mi — miejmy nadzieję — zbawienna, nie została 
jednak przeprowadzona zapomocą pomnożenia sił 
sędziowskich, lecz drogą „lataniny".

Załatano dziury w  sądzie powiatowym przez 
zmniejszenie ilości sił w sądzie okręgowym cywil- 
nym. Nie obsadzono w  sądzie okręgowym cywil­
nym trzech wakujących posad sędziów jednostko­
wych, kancelistów przeniesiono do sądu powiat >- 
wego tak, że w  sądzie okręgowym cywilnym wi­
dzimy już początki tych „chorób", z których obe­
cnie starano się sąd powiatowy wyleczyć. Sędzio­
wie jednostkowi w sądzie okręgowym uginają się 
pod ciężarem agend, rozprawy wyznacza się i 
odracza na długi czas, na wyroki trzeba długo 
czekać.

Senatów nie zniesiono, wakujących posad nic 
obsadzono, przeprowadzono „łataninę", która star­
czy tylko na bardzo, bardzo krótki czas. Możeby 
p. prezes apelacji zechciał przecież do W arszawy 
pojechać i wytlómaczyć swojemu szefowi, że nie 
można jednego sądu sanować kosztem drugiego, 
że — jeżeli niema pieniędzy na' obsadę wakujących 
posad, — należy czemprędzej znieść —• przynaj­
mniej na czas przejściowy — senaty orzekające w 
sprawach cywilnych w  I. instancji.
NĘDZNE PŁACE PERSONALU KANCELARYJ­

NEGO I WOŹNYCH
Przy tej sposobności winien p. prezes apelacji 

poruszyć także inne bolączki naszego sądownic- 
tw a ,w  pierwszym rzędzie nędzę urzędników kan-

I celaryjnych, którzy po kilkudziesięcioletniej, cię- | 
żkiej i odpowiedzialnej pracy w  urzędzie nie mogą 
z nędznej głodowej płacy swej rodziny utrzymać 
i po całodziennej pracy w  sądzie muszą szukać in­
nego zarobku, czy to grać po nocach w orkie­
strach kawiarnianych lub kinach, czy też w  kanto­
rach kup:eckich prowadzić księgi lub zajmować się 
handlem . A czy można od człowieka przemęczone­
go nocną pracą żądać później tok natężonej odpo­
wiedzialnej praey, jakiej kancelaria sądowa w y­
maga? Niepodległa Rzplta polska nie powjnna po- - 
zostać w  tyle za zaborczą Austrją, która urzędni­
ków tych także bardzo skąpo wynagradzała, lecz 
ich nie wygładzała. W  gorszych jeszcze warun­
kach pracują woźni sądowi. Bez polepszenia bytu 
tych pracowników sądowych o sanacji sądownic­
twa nie może być mowy. Głodny, stroskany o los 
swej rodziny, znużony pracą pozabiurową funkcjo­
nariusz sądowy nie może produktywnie pracować.,. 
KONIECZNOŚĆ BUDOWY PAŁACU SPRAWIE­

DLIWOŚCI
Zważyć jeszcze należy, że nasi urzędnicy sądo­

wi, tak sędziowie, jako też urzędnicy kancelaryjni 
pracują we warunkach lokalnych urągających 
wszelkiej hygjenie.

Gdyby inspektor pracy zastał takie warunki w 
prywatnej fabryce, w  prywatnem biurze, zamknął­
by z miejsca odnośny warsztat pracy a przedsię­
biorców pociągnąłby do surowej odpowiedzialno­
ści. Niech się Pan, Panie Prezesie Apelacji raz tym 
stosunkom przypatrzy. Niech się Pan przypatrzy 
w jakich klitkach Pańscy sędziowie prowadzą roz­
prawy, w  jakim natłoku ludzi, niech Pan poleci ob­
liczyć ile m’ powietrza przypada na jedną osobę 
w  kancelariach sądowych. Polecamy Panu gorąco 
sale rozpraw, biura sędziowskie i kancelaryjne 
przy ul. św. Jana i w sądzie powiatowym karnym. 
Prosimy, aby się Pan przyglądnął kancclarjom 
sądu powiatowego karnego w budynku św. Pio­
tra, w tym samym budynku, w którym Pan, Panic 
Prezesie urzędujesz. Polecamy w szczególności 
biuro „salę rozpraw" i kancelarji p. sędziego Dól- 
lingera.

Chcemy już pominąć kwestję jawności rozpraw, 
konstytucją zagwarantowanej, która w małym po­
koju staje się iluzoryczną. Chcemy również pomi­
nąć — bynajmniej zresztą nie obojętną — kwestję 
powagi sądu, którą lokalne stosunki sprawadzają 
do absurdu, skoro sędziego urzędującego w  ma­
łym, brudnym pokoju, w tłoku adwokatów i stron 
trudno odróżnić od przekupnia, sprzedającego to- 
wa.»y spożywcze w  brudnym lokalu sklepowym. 
Chodzi już nam tylko o względy higieny, o zdro­
wie urzędników, którzy mają takie samo prawo żą­
dania w swym warsztacie czystości, powietrza i 
przestrzeni jak każdy pracownik fabryczny.

Czy nic powstydziłby się Pan, Panie Prezesie, 
gdyby tak jeden z tych wielu gości zagranicznych, 
którzy zwiedzają w  Krakowie Wawel, Muzea i ja­
kieś modne fabryki zaglądnął przypadkowo do 
Pańskiego warsztatu i zobaczył w jakich lokalach, 
w jakich stosunkach wymierza się w Krakowie 
sprawiedliwość?

BRAK ENERGJI W PREZYDJUM APELACJI
Nie wymówiłby się Pan, Panie Prezesie brakiem 

pieniędzy. Żaden kulturalny cudzoziemiec nie zro­
zumiałby tego, że Państwo, którego wojsko, poli­
cja, tak wspaniale się prezentują, które ma pienią­
dze na pomniki, uroczystości narodowe, które ma 
miłjardy na port w Gdyni, na fabrykę azotu w Tar­
nowie, — nie znajdzie środków na ludzkie zdro­
we umieszczenie w  najstarszem, najkulturalniej- 
szem mieście Polski, sędziów, którzy w imieniu 
Najjaśniejszej Rzpltej wymierzają sprawiedliwość.

Zbudowano w  Krakowie w  ostatnich czasach 
piękny gmach Izby Skarbowej, wspaniały gmach 
Pocztowej Kasy Oszczędności, a  tylko na Pałac 
Sprawiedliwości braknie pieniędzy. — Mamy plac 
odpowiedni na gruntach św. Michała i materjały 
budowlane i silne sprawne dłonie naszych bezro­
botnych robotników budowlanych. I kredyty się 
znajdą. Braknie! tylko Pańskiej energji Panie Pre­
zesie, Pańskiej inicjatywy, Pan myśli, że takie da­
ry  spadają z nieba, a o nie trzeba w Warszawie 
głośno wołać i walczyć!

Bez porządnego umieszczenia, bez Pałacu Spra­
wiedliwości, niema sanacji sądów w Krakowie, 
niema zdrowych, chętnych do pracy urzędników.

Jedź Pan, Panie Prezesie do W arszawy, przed- i 
stow te skandaliczno stosunki krakowskie, porusz, 
czynniki rządowe opinią publiczną, daj bezrobot- ‘

! nym pracę, twoim spracowanym sędziom, kance­
listom zdrowe pomieszczenie, sądownictwu przy­
wróć powagę, sprawiedliwości daj godny przyby­
tek.

Tylko w ten sposób pozwolisz zapomnieć o tern, 
że na czas twego urzędowania przypada — nie 
chcemy badać, z jakich przyczyn — czas upadku 
naszego sądownictwa. Zwiąż swoje imię z wiel- 
kiem, pięknem dziełem. Jeżeli zaś Pan, Panie P re­
zesie tej energii rozwinąć ni chcesz albo nie mo­
żesz, ustąp miejsca młodszemu albo energiczniej­
szemu, który będzie z nami wołał i walczył o pra­
wdziwą sanację sądów, w  pierwszym rzędzie o 
przybytek sprawiedliwości, o  budowę Pałacu Spra 
wiedliwości w  Krakowie.

Z m chu socla llsw anego
—o—

TEROR SZALEJE NA LITWIE
W  uzupełnieniu wiadomości o rostrzelaniu so­

cjalisty Mclameda, donoszą z Kowna, że sąd wo­
jenny wydał wyrok śmierci na Socjalistów Ch. 
Melameda, Netsmentasa i  Krapenasa; nadto H. 
Melamed został skazany na 12 lat więzienia, Da- 
nutis na 5 lat więzienia. Wymienieni socjaliści zo­
stali skazani „za przygotowania do obalenia istnie­
jącego rządu". W yrok śmierci na Ch. Melamedzie 
został wykonany, Netsmentasowi i Krapenasowi 
zamieniono go na dożywotnie więzienie.

Socjalista Silenis został skazany na dożywotnie 
więzienie za kolportowanie odezw w  wojska. Wy­
roki te wywołały w kraju wielkie wzburzenie. 
Słychać, że premjer nie chcc brać więcej odpo­
wiedzialności za wydarzenia wewnętrzno - poli­
tyczne. Mówią o zaostrzeniu wojskowej dykta­
tury.
ROBOTNICY BELGIJSCY PRZECIW WOJNIE"

Socjalistyczna rada generalna i komisja związ­
ków zawodowych obradowały wspólnie dnia 5 
bm. w brukselskim domu ludowym nad niebezpie­
czeństwami wojennemi w Albanii i Chinach. Van 
Roosbroeck złożył sprawozdanie z akcji pokojowej 
międzynarodówki socjalistycznej. Mertens mówił 
o działalności międzynarodówki zawodowej. Pie- 
rard, Eeckelers i inni mówcy piętnowali faszyzm 
jako groźbę dla pokoju w  Albanii oraz awantur­
niczą rolę angielskiego rządu konserwatywnego 
w Chinach i Europie. Uchwalono rozpocząć w  ca­
łym kraju energiczną kampanię przeciw wojnie i 
23 bm. urządzić wielką demonstrację międzynaro­
dową w  Brukseli.

RADJO A ROBOTNICY
Radjo we Francji stało się bardzo popularnym 

środkiem rozrywki 1 szerzycielem wiedzy. Nie­
dawno powstało specjalne stowarzyszenie socja­
listycznych radioamatorów. Tow Leon Jouhaux, 
sekretarz generalny francuskich związków zawo­
dowych, przepowiada wielką przyszłość dla radja. 
W piśmie „Radieux“ ocenia tow. Jouhaux korzy­
ści radja dla robotnika w  mieście, a  bardziej jesz­
cze dla robotnika i chłopa na wsi. Domaga się, aby 
program tak w części rozrywkowej jak i w czę­
ści naukowej odpowiadał zainteresowaniom słu­
chaczy. Zwraca uwagę na możliwość szerzenia 
przez radjo znajomości ustawodawstwa socjalne­
go, Jouhaus obawia się dalej, że radjo mogłoby 
być nadużyte do niewłaściwej reklamy finanso­
wej; radjo francuskie pod tym względem podlega 
wielce niedostatecznej kontroli i już zdarzały się 
wypadki nadużycia radja w tej mierze. Jouhaux 
obiecuje sobie wiele od radja nie tylko w izbie 
robotnika ale także w fabryce, gdzie radjo może 
być doradcą w kwestiach higieny pracy, nowych 
metod produkcji itd. Przedewszystkiem zaś spo­
dziewa się, że radjo ułatwi propagandę związków 
zawodowych i udoskonalenie organizacji ruchu za­
wodowego. Centrala tą drogą łatwiej komuniko­
wałaby się ze swemi organami prowincjonalnemt. 
akcja byłaby szybszą, omyłki rzadsze. Wreszcie 
sądzi Jouhaux, że i dla mówców jest radjo środ­
kiem postępu. „Jakie są obowiązki mówcy przeć 
mikrofonem? Jest jeden obowiązek: obowiązek 
dyscypliny, która nakazuje człowiekowi rozważyć 
każde słowo niin je wypowie, gdyż braków w y­
mowy nieda się tu naprawić gestem". W rezuł- 

I tacie możliwe jest, że ten nowy środek technicz­
ny wywoła potrzeby nowego typu wymowy i u  

I ruchu socjalistycznym.
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Ssrce
kapitalistycznego świata

W wąską ulicę Broadway w Nowym Jorku u- 
chodzi węższa jeszcze, krótka a przepaścista Wall 
S treet Ruch tam jest olbrzymi, a kto przebrnie 
przez rzekę ludzi i aut do końca ulicy, ujrzy słyn­
ną giełdę — Stock Exchange. Ile ma pięter, trzy­
dzieści czy pięćdziesiąt? Nie da się powiedzieć, 
gdyż w wąskiej cieśninie ulicy z dołu nie dojrzysz 
szczytu budynku. Winda prowadzi do wielkiej 
sali giełdowej. Naprzeciw drzwi wejściowych tro­
nuje na rozłożystym fotelu prezydent giełdy. Sta­
rym zwyczajem, punktualnie o 9 gqpzinie otwiera 
dźwiękiem dzwonka dzień giełdy. O 3 godzinie 
znowu dzwonek: zamknięcie giełdy. Kilkuset ludzi 
wypełnia salę. Rozmowy, krzyki, szepty, gwizdy 
jednoczą się w oszałamiający hałas. Q;elda ma 
1100 członków, a liczba ta nie może się powię­
kszać. Członkiem giełdy można zostać tylko przez 
odkupienie legitymacji od dotychczasowego jej 
członka. Obecnie kurs legitymacji giełdowej stoi 
na 132.000 dolarów, czyli 1,200.000 złotych. Pie­
niądze, wydane na taką legitymację, opłacają się 
jednak sowicie, gdyż kurs legitymacji giełdowej 
idzie w górę z miesiąca na miesiąc.

Z giełdy wychodzimy na Broad Street. Przed 
marmurową kolumnadą pałacu stoi tu pomnik Je­
rzego Washingtona. Tu stała bowiem niegdyś 
Federal Hall, w której zebrał się w  roku 1789 
Pierwszy kongres (parlament) Stanów Zjednoczo­
nych i Washington tu złożył uroczystą przysięgę 
na konstytucję, jako pierwszy prezydent Ameryki. 
Dawne to czasy. Dziś na miejscu Federal Hall stoi 
gmach skarbu państwa.

Oto dalej stoi wspaniały dom narożny. Niema na 
nim żadnej tablicy, żadnego napisu. To bank Mor­
gana! W  ogromnych salach panuje tu uroczysty 
spokój. W  tym budynku toczą się narady nad po­
życzkami, od których zależy los całych krajów 
i narodów.

Naprzeciw stoi 30-piętrowy gmach „Bank of 
America". A dalej banki, wszędzie banki. W tych 
ciasnych krótkich ulicach nagromadzone są miliar­
dowe walory. Wall Street jest najbardziej maje­
statycznym tworem dzisiejszej Ameryki. Kto był 
na tej ulicy, ten usłyszał, jak bije serce kapitali­
stycznego świata.

FrzcW społeczno
—o—

ŻĄDANIA GÓRNIKÓW
Delegacja Zw. górników zagłębi: górnośląskie­

go dąbrowskiego i krakowskiego była u mini.tfra 
pracy, a następnie u wicepremiera Bartla, celem 
przedstawieniao*rządowi uchwalonych na ostatnim 
zjeździe górników żądań: rozszerzenia mocy ustaw

o czasie pracy i urlopach na teren Górnego Śląska, 
przywrócenia złamanego bezprawnie przez prze­
mysłowców zagłębia dąbrowskiego i krakowskie­
go ustawy o czasie pracy, oraz przyspieszenia 
wprowadzenia ustawy o ubezpieczeniu na starość. 
Po zreferowaniu żądań przez gen. sekretarza Zw. 
górników, tow. posła Stańczyka, minister pracy, 
jak również wicepremier, oświadczyli, że uznają 
potrzebę ujednostajnienia ustawodawstwa robo­
tniczego, na terenie całego państwa; że przedsta­
wione w memoriale sprawy rozpatrzą i będą sta­
rali się załatwić je przychylnie.

Wkońcu przedstawiciele Związku zwrócili uwa­
gę rządowi na niepokojenie górników przez prze­
mysłowców ciągłemi zamiarami obniżania płac 
i świadczeń w naturze, co powoduje stałe rozgo­
ryczenie wśród ogółu górniczego, albowiem górni­
cy polscy pracują najintensywniej i są najgorzej 
wynagradzani. Ministrowie oświadczyli, że i tę 
sprawę wezmą pod rozwagę.

CZYSZCZENIE ZWIĄZKU METALOWCÓW
Zarząd Związku Robotników przemysłu meta­

lowego w Polsce, Warszawa, ul. Leszno 53 na po­
siedzeniu dnia 27 marca r. b. uchwalił Oddział 
w  Zawierciu, ul. Amatorska 10 w myśl przepisów 
zawartych w  art. XII. statutu — rozwiązać.

Na tern samem posiedzeniu uchwalono na zasa­
dzie przepisów zamieszczonych w  art. VII. sta­
tutu, wykluczyć ze Związku następujących człon­
ków: 1) Piotra Kowalczyka, ślusarza, 2) Michała 
Ciszewskiego, maszynistę, 3) Jana Osysa, maszy­
nistę, 4) Jana Jarosza, robotnika, 5) Franciszka 
Polavzka, ważnika.

DZIKA PARCELACJA W POW. WIELICKIM
We wsi Sledziejowice, pow. Wieliczka, obszar­

nik Niedzielski Adam przystąpił do parcelacji 
z wolnej ręki. Sprzedaje ziemię, wyłącznie boga­
tym chłopom, którzy mu płacą za jedną morgę 
od 1.300 zł. do 2.000 zł. Kto ma pieniądze, płaci 
odrazu z góry, a kto niema, płaci w  3 ratach.

Robotnicy rolni, którzy przepracowali w tym 
majątku po 27 lat, a najmniej 5 lat, są pominięci 
od nadania im ziemi i otrzymali wypowiedzenie 
pracy z dniem 1 kwietnia 1927 r. Wypowiedziano 
pracę całej służbie bez wyjątku. Według ustawy, 
przysługuje służbie prawo nabycia działki. A pan 
Niedzielski grozi wyrzuceniem służby z mieszkań 
przez posterunek policji państwowej we wsi Bieża­
nowie, która sztuczki obszarnika popiera i na żą­
danie jego próbowała nastraszyć robotników w y­
rzuceniem pod gołe niebo. Robotnicy folwarku 
Śledziejowice protestują przeciw tym zamachom 
i bezprawiom obszarnika i żądają ziemi zgodnie 
z ustawą o reformie rolnej. Prosimy zaintereso­
wane władze o wglądnięcie w tę sprawę.
60.000 ROBOTNIKÓW ROLNYCH W ZWIĄZKU

KLASOWYM
Imponujące cyfry podaje sprawozdanie Związku 

Zawodowego Robotników Rolnych za rok ubiegły. 
Rozwój organizacji jest oczywisty. Wzrost człon­
ków, opłacających regularnie wkładki dał się gau- 
ważyć już od początku 1926 roku, jednak większy 
przypływ rozpoczął się w drugiej połowie 1926 r.

Ogółem w ciągu r. 1926 w stosunku do roku 1925 
przybyło 16% nowych członków. Na dzień 1 stycz­
nia 1927 r. liczba członków opłacających składkę 
wynosiła 59.837. Tern samem jest to największy 
w Polsce klasowy związek zawodowy.

W roku 1926 odbyło się 719 Zjazdów w  oddzia­
łach Związku oraz Łg.188 zgromadzeń organizacyj­
nych po folwarkach. Umowy zawarto na cały 
kraj z wyjątkiem województwa poleskiego. Do­
tychczas objęto umowami 14.944 majątków z 625 
tys. robotnikami. Natomiast 1.039 majątków i 6.817 
robotników umów jeszcze nie zawarło, ale i ci ro­
botnicy będą wkrótce objęci umowami.

Dochody w 1926 r. dały 628.825 zł. 25 gr., a więc 
o 150.000 więcej niż w  roku 1925. Zapomóg wy­
płacono członkom na sumę 72.202 zł. Oszczędności 
za rok 1926 stanowią 79.000 zł. Liczba pracowni­
ków Związków wynosi 188 osób, w  czem 13 pra­
cuje w centrali, reszta w oddziałach. Zarząd Głów­
ny w r. 1926 przyjął 11.887 pism, wydał zaś 10.129 
(nie licząc okólników). W tymże czasie oddziały 
wysłały około 14.000 pism i udzieliły 18.000 porad.

Są to olbrzymie liczby. Tkwi w nich niepomier­
na ilość wielkich wysiłków, trudów i walk, toczo­
nych o lepszy byt dla robotnika rolnego, drobnego 
dzierżawcy czy małorolnego chłopa. Wielka to 
praca!

EMIGRANCI POLSCY W E FRANCJI
Świeżo wyszła w Paryżu książka d . t. „L‘imi- 

gration en France" Marcelego Paona, delegata rzą­
du francuskiego na liczne kongresy międzynarodo­
we, członka wyższej Rady Rolniczej i eksperta 
emigracyjnego w Genewie. Książka jest interesu­
jącym przyczynkiem do kwestji naszej emigracji, 
która dziś stała się ważnem zagadnieniem r.aro- 
dowem.

Polska w  imigracji francuskiej zajmuje po Wło­
szech i Belgji trzecie miejsce. Około 400.000 Pola­
ków znajduje zatrudnienie w  przemyśle i rolnic-1 
twie francuskim. Książka posiada dla nas szcze­
gólną wagę dlatego, że autor wypowiada swe 
zdanie o kwestiach najdrażliwszych szczerze i ści­
śle, kierując się w  konkluzjach rzeczowemi prze­
słankami, jakiemi dlań są interesy Francji.

Autor wypowiada opinję, że rząd francuski, spro-. 
wadzając imigrantów, nie miał żadnego planu, że 
werbowanie odbywało się bez sprężystej organiza­
cji i jakiejkolwiek kontroli. Masowa emigracja,1 
skoncentrowana w ośrodkach fabrycznych, ułatwia 
wychodźcom zachowanie odrębności narodowej i 
utrudnia tak „bezwzględnie" pożądaną asymilację. 
Autor idzie w obawach tak daleko, że przepowiada 
powstanie we Francji problematu mniejszości na­
rodowych, co mogłoby się stać źródłem jątrzą­
cych powikłań w  stosunku z innemi państwami.

Osobny ustęp poświęca emigracji polskiej. Ana­
lizując wartość poszczególnych grup migracyjnych 
w  związku z indywidualnemi cechami narodowe- 
mi, zaznacza, że Polacy, stanowiący wprawdzie 
doskonały element społeczny i produkcyjny, posia­
dają jednak widoczną skłonność do tworzenia od­
rębnych grup etnicznych co rzekomo sprzeciwia

* się istotnym interesom Francji.

TEN

Kamień nieszczęścia
4
Od tamtej pory idzie przez wieki słuszna sła­

w a kamienia nieszczęścia. Tysiące poKoleń pow­
tarzały ja z ust do ust, miliony ludzi uciekały 
przed tym kamieniem, a on gonił ich i goni po 
dzień dzisiejszy swoją niezrozumiałą, straszną, 
kamienną zemstę. Może za to, że ukochał orła, 
który przynosił dzieciom swoim przecudne ba­
śnie z za lasów i z za chmur, z blasków słońca 
i wichrów dalekich, baśnie, skrzące się w jego si­
wych piórach, rozognione w orlich oczach, w  słoń­
cu w twarz straszliwą patrzą? A człowiek wy­
gonił orła!... Może za to, że już nigdy nie miały 
mu przynieść przedziwnych wieści półślepe węże, 
wędrujące daleko i głęboko w  rozpadliskach skal­
nych i ziemnych? Nikt nie zrozumie kamienia!...

Jednak olbrzymi ten głaz rozkazywał, a ludzie 
go słuchali! Daleko, w stronie południowej były 
wielkie jeziora o skalistych brzegach. Kamień nie­
szczęścia rzekł ludziom:

— Nieście mnie tam!
Ponieśli...
Drogę ich krwawej pracy znaczą wielkie śla­

dy od Sławinka aż do owych jezior, których w y­
sychające resztki widywałem w latach swojego 
dzieciństwa. Ślady te rozpoczynają wielkie cmen­
tarzyska z epoki kamiennej, biegną wzdłuż dzi­
siejszej warszawskiej szosy na południe, coraz in­
ne, coraz bliższe kulturą do naszej kultury, w re­
szcie stają za kościołem świętego Mikołaja na

przedmieściu Czwartek i wracają tą samą drogą 
ku Sławinkowi. Kamień przyszedł, zobaczył, zwy­
ciężył — i wraca, skąd wynieśli go ludzie, ale ma 
dłuższe życie, niż człowiek, niż naród, niż ludz­
kość nawet. Nie śpieszy mu się więc, ti mbardziej, 
że po drodze wesoło: wszak jest kamieniem nie­
szczęścia. Ma jeszcze do przejścia trzy wiorsty, 
ale przeszedł już tam i z powrotem wiorst kilka­
naście.

Najlepiej zachowane, czy też tylko najwięcej 
widoczne ślady tej wędrówki — to, rzecz natural­
na, samo miasto Lublin. Koniec drogi kamienia ku 
jeziorom niema widocznych śladów: trzeba ich 
szukać w głębokim mule pojeziornym, który dziś 
już pokryty jest zapewne orną ziemią lub łąkami. 
Ja jednak znajdywałem tam wypalane w  koszy­
kach gliniane naczynia, a nawet bronzowe ostrza, 
tkwiące niewiadomo poco w kawałach wypalo­
nej gliny. Pierwszym widomych — i to okaza­
le — śladem wędrówki kamienia, jednak już w 
drodze powrotnej, — jest pomnik historycznych 
czasów, wspomniany kościół świętego Mikołaja, 
zbudowany na wzgórzu w stylu romańskim, z 
otwartą na obie strony płaską dzwonnicą. Ostat­
nim — za moich czasów — był cmentarz „na Ru­
rach" i koszary wojskowe, które jednak długo cze­
kały na przysunięcie się miasta: widocznie coś za­
trzymało w drodze kamień nieszczęścia. Obecnie 
miasto całą siłą rozwoju prze ku Sławinkowi, za­
mierając na dawnym szlaku kamienia, kończącym 
się dziś starym unickim cmentarzem i żydowskim 
„kirkutem" na Czwartku.

W tej kamiennej i ceglanej narośli, widocznej 
dzisiaj na krótko, snuje się łańcuch zdarzeń, roz­
poczęty na Sławinku. Zazębiają się wypadki, mie­

nią się barwami stroje, wre lub wlecze się życie, 
zjawiają się nowi ludzie, nowe domy, nowe zwy­
czaje i uczucia. Stale jednaki jest tylko jeden ta­
lizman, omijany — często bezwiednie — a nieu­
nikniony dla każdej piersi, na której kładzie się 
zimnym ciężarem. Jest to kamień nieszczęścia, u- 
kryty w sklepieniu głębokich piwnic i lochów, 
czasem podstępnie podsuwający się pod stopy 
przechodnia, lub patrzący z odrapanej ściany pra­
starych ruin na mrowisko ludzkie. Kamień nie ma 
oczów, więc widzi jednakowo w  dzień i w nocy, 
patrzy nieustannie i nigdy nie śpi. Nie jest nie­
śmiertelnym, ale żyje wiecznie: dlatego lubi 
śmierć, która też podlega śmierci, jednak służy 
wiecznym zjawiskom. Są przyjaciółmi. Przynaj­
mniej widuje się oboje często w  dobrej zgodzie. 
Kamień zapewnia śmierci długą pamięć, potwier­
dza ją i wykańcza, kładąc się na mogiłach ludz­
kich na cmentarzu. Nieczuły i 'martwy ma jedną 
wielką namiętność — być niewzruszonym. Jest 
to jego kamienna manja. Dlatego na wszelki spo­
sób stawia opór ludziom i zwierzętom, 6hcący*m 
go poruszyć z miejsca, a rzucony siłą w prze­
strzeń tłucze, rani i zabija wszystko, co mu prze­
szkadza spaść na ziemię. Ciężar — to jego gniew. 
Mimo to podęóżuje, na barkach ludzkich, grzbie­
tach zwierzęcych i wozach, nawet w wagonach 
drogi żelaznej i na pokładach statków. Można więc 
sądzić, że jest ciekawy; dla ciekawości przezwy­
cięża swój gniew, ale się go nie pozbywa. Bywa 
konieczny, rozkazuje więc swoją wartością. Lu­
dzie j nawet zwierzęta sądzą stąd, że oni rozkazują 
kamieniowi. Błąd robotnika, który budując pira­
midę, pamięta tylko o placku pszennym.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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1  MEBLE NA RATY PETZENBAUM

Przemiana koleina przedsiębiorstwo prywatne
B e z  n a ru s z e n ia

Warszawa, 9 kwietnia (PAT). Wczoraj minister 
komunikacji Romocki przyjął przedstawicieli 
związków kolejowych, zrzeszonych w  bloku ko­
munikacyjnym, a mianowicie przedstawicieli 
Związku zawodowego kolejarzy (ZZK), Związku 
zawodowego maszynistów i Związku urzędników 
kolejowych z posłem Kuryłowiczem na czele. Ce­
lem posłuchania był zamiar poinformowania się ze 
strony Związków o stanie dotychczasowych prac 
co do przekształcenia PKP na przedsiębiorstwo i 
związanych z  tern kwestyj personalnych. Minister 
oświadczył, że przedstawił w  tej materji projekt 
rozporządzenia prezydenta Rzplitej, który jednak 
nie wyszedł jeszcze poza obręb ministerstwa ko­
munikacji. Projekt ten ma stworzyć przedsiębior­
stwo państwowe dla eksploatacji kolei polskich, 
natomiast sprawa utworzenia spółki prywatnej z 
możliwością udziału kapitału zagranicznego jest

Dyskusja budżetowa w krakowskiej Radzie miejskiej
W dalszym ciągu piątkowego posiedzenia obra­

dowano nad działem IV budżetu miejskiego: długi 
miasta. — W  ciągu dyskusji wiceprezy­
dent Wielgus wyjaśnił, że preliminowano na spła­
tę długów stosunkowo wysoką kwotę 2,241,447 zł., 
bo taka kwota wypada zc zobwiązań gminy z od­
nośnych skryptów dłużnych i umów waloryzacyj­
nych. Być może, że w ciągu roku uda się gminie 
spłatę niektórych długów odroczyć, a w takim ra­
zie powstałe nadwyżki będzie mogła gmina użyć 
na zajęcie bezrobotnych, w specjalności na budo­
wę domów dla bezdomnych.

Po uchwaleniu działu IV, przystąpiono do dzia­
łu V:

DROGI I PLACE PUBLICZNE
oraz działu V a: pomiary i plany rozbudowy mia­
sta.

Nad działem tym przemawiali r. ni. Marski, pos. 
Hnleksa 1 r. m. Turski.

Tow. Kluczka w  dłuższem przemówieniu pod­
dał krytyce drogi i ulice przyłączonych gmin pod­
miejskich, wskazując na ul. Tyniecka, oraz w dziel­
nicy warszawskiej na ul. Wileńską I Celarow3ką, 
które znajdują się w  tak strasznein zaniedbaniu, 
żc w razie pożaru w tych okolicach i wyjazdu 
miejskiej straży pożarnej muszą plutony utknąć w 
błocie, co narazi gminę przez uszkodzenie przy­
rządów ogniowych na znaczne straty. Uporządko­

Wiadomości pofiloczne
—o—

WYBÓR PREZYDENTA ŁOTWY 
Ryga, 8 kwietnia, na piątkowem posiedzeniu

sejmu dokonano wyboru prezydenta republiki ło­
tewskiej. Prezydentem wybrany został Gustaw 
Semgals, otrzymując 73 głosy przeciwko 22, przy 
jednym wstrzymującym się od głosowania. Nowo- 
obrany prezydent piastował poprzednio stanowi­
sko przewodniczącego Rady narodowej, następnie 
był członkiem konstytuanty i ministrem wojny. 
Kandydatura p. Semgalsa postawiona została przez 
ugrupowania centrowe i pozyskała głosy socjali­
stów i bloku włościańskiego. Nowoobrany prezy­
dent Semgals urodził się w r. 1871. Wydział praw­
ny ukończył na uniwersytecie w Moskwie. Jako 
adwokat brał czynny udział w  życiu politycznem. 
Jako członek łotewskiej Rady narodowej wybrany 
był do konstytuanty łotewskiej, poczem zrzekł 
się mandatu i otrzymał tekę ministra spraw woj­
skowych, którą piastował przez 2 lata od 1921 do 
1923. Jako działacz polityczny dążył do utworze­
nia rządu narodowego. Ostatnio był notariuszem.

RZĄD ANGIELSKI PRZECIW SOWIETOM 
Chamberlain wygłosił w  swym okręgu wybor­

czym w Birmingham przemówienie, w którem 
oświadczył, że stosunki Wielkiej Brytanji z rzą­
dem rosyjskim, są w  dalszym ciągu trudne. So­
wiety nie ukrywają chęci wywołania rewolucji 
światowej, która jest głównym celem ich polity­
ki. Ze szczególną złośliwością i zazdrością spoglą­
dają sowiety na imeperjum brytyjskie, na instytu­
cje wolnościowe tego państwa i dojrzałość poli­
tyczną społeczeństwa brytyjskiego, będącego za­

K ra k ó w  ------
Dietfowska 81,
Solidna obsługa,

p ra w  p e rso n a lu
dziś nieaktualna, jakkolwiek projekt liczy się z 
możliwością przejścia w przyszłości na ten spo­
sób eksploatacji. Projekt opiera się na zasadzie 
nieukrócania praw personalu, znajdującego się o- 
becnie na polskich kolejach państwowych. W dal­
szym ciągu minister oświadczył, że ministerstwo 
komunikacji opracowuje w  związku z tą organiza­
cją przepisy dotyczące praw i obowiązków perso­
nalu, uposażenia i uprawnień emerytalnych oraz 
ubezpieczeń na wypadek choroby lub wypadku. 
Odnośne profckty zamierza minister po gruntów- 
uem zapoznaniu się z niemi przestać Związkom za­
wodowym celem wypowiedzenia opinii. Wkońcu 
poinformował minister Związki o sposobie zała­
twienia szeregu postulatów wysuniętych w ostat­
nim czasie przez nie i dotyczących spraw bieżą­
cych.

wanie ulic w gminach podmiejskich ma takiesame 
znaczenie, jak uporządkowanie ulic w  samem mie­
ście, g^yż ulice te należą do całości miasta, dla­
tego też niewolno ich zaniedbywać. W dalszym 
ciągu swego przemówienia domaga się r. m. tow. 
Kluczka uporządkowania ulic: Kamiennej, Muro­
wanej i Towarowej i przeprowadzenia połącze­
nia ul. Towarowej z ulicą Kamienną, dalej podnosi 
sprawę źle przeprowadzonej nawierzchni przy ul. 
Bllch i Grzegórzeckiej. Drogi wykonano tani ka­
mieniem wapiennym, który przy tak wielkiej ko­
munikacji, jaka tam się odbywa, ulega szybko 
zmiażdżeniu i zamieniając się w proch, już przy 
małym.podmuchu wiątru i przy jeździć fur stąje 
się plagą dla tamtejszych mieszkańców, gdyż tu­
many kurzu pokrywają całą Okolicę wnikając przez 
szczeliny do mieszkań, — mówca domaga się jak 
najszybszego uporządkowania tych ulic przez za­
stąpienie dotychczasowej powierzchni wapiennej, 
kamieniem twardym. R. m. tow. Kluczka oświad­
cza, że sprawy te są nader ważne i Klub radców 
socjalistycznych nic spuści ich tak długo z oka, 
aż zostaną doprowadzone do porządku.

Po udzieleniu wyjaśnień ze strony magistratu 
i prezydium, o ra a  oświadczenia, że niektóre spra­
wy zostaną w najbliższej przyszłości wzięte pod 
uwagę, uchwalono działy V i V a), poczem posie­
dzenie odroczono do poniedziałku dnia II kwie­
tnia t>r.

porą przeciwko akcji wywrotowej, którą sowiety 
usiłują' przenieść na teren państwa brytyjskiego, 
Rząd sowiecki uprawiał wrogą państwu brytyj­
skiemu propagandę za pośrednictwem Międzyna­
rodówki komunistycznej i innych organizacyj rze ­
komo niemających nic wspólnego z rządem kraju. 
Rząd brytyjski nie zerwał stosunków dyploma­
tycznych z sowietami, licząc się z cwentualnemi 
skutkami ujemnemi dla pokoju świata. Rząd, nie 
życząc sobie zakłócenia stosunków w  Europie, nic 
przedsiębrał ostrzejszych kroków wobec sowie­
tów.

ZNOWU REWOLUCJA W POŁUDNIOWEJ 
AMERYCE

Dzienniki londyńskie donoszą, że*w Chili doko­
nany został zamach stanu. Minister wojny ogło­
sił dyktaturę, składając prezydenta republiki z 
urzędu.

Z ruchu młodzieży
—o —

WSPANIAŁY ROZWÓJ ORGANIZACJI 
MŁODZIEŻY

Dnia 27 marca odbyło się w W arszawie plenar­
ne zebranie Komitetu Centralnego Organizacji mło­
dzieży JUR, z udziałem tow. pos. Daszyńskiego 
i Czapińskiego 1 licznie przybyłych delegatów z 
prowincji. Sprawozdanie z działalności Egzekuty­
w y złożył Iow. Niemyski. świadectwem znako­
mitego rozwoju Organizacji jest wspaniały prze­
bieg „Święta Młodzieży Robotniczej" 10-go paź­
dziernika r. z., powołanie do życia . Czerwonego 
Harcerstwa", urządzenie kursu instruktorskiego

Tła kierowników pracy organizacyjnej, stworzenie 
Kasy Oszczędnościowej 1 przygotowanie Zlotu 
Młodzieży. Obecnie Organizacja Młodzieży TUR 
dosiada 62 środowiska i przeszło 5.000 członków, 
‘lowych organizacyj przybyło w okresie sprawo­
zdawczym 20.

Rada pedagogiczna
Dnia 27 marca odbyła się w lokalu rob. Tow. 

przyj, dzieci w Warszawie konferencja w  spra­
wach pedagogicznych, w  której wzięli udział tow. 
Arciszewski, Borowiczowa, Jabłoński, Kopciński, 
Landy, Pożaryska, Szererowa, Szymanowska, 
Kossobudzki (Włocławek), Domańska i Kunicki 
(Lublin), oraz t przedstawiciele Tow. przyjaciół 
dzieci z Białej tow. Damusowa i z Krakowa tow. 
Bobrowski. Rozpatrywano sprawę powstania Ra­
dy pedagogicznej i jej zadania; sprawę kursów dla 
wychowawczyń i wychowawców, pracujących w 
Ogniskach; sprawę kolonij letnich; dożywiania 
dzieci, oraz legitymacyj członkowskich.

Uchwalono, źc Rada pedagogiczna ma opraco­
wywać plany pracy dla Ognisk, utrzymywać kon­
takt z oddziałami, decydować o otwieraniu no­
wych Ognisk i wysyłać instruktorów na prowin­
cję. Rada pedagogiczna ma być najwyższą in­
stancją w sprawach pedagogicznych i ma się skła­
dać z 10 członków (6 z W arszwy, 4 z prowincji). 
Postanowiono również zwoływać cztery razy do 
roku konferencje pedagogiczne, w  sprawie ujedno­
stajnienia pracy.

Z początkiem września postanowiono uruchomić 
3-tygodniowy kurs dla wychowawczyń I wycho­
wawców Ognisk, obejmujący wykłady z dziedzi­
ny psychologii, opieki nad dzieckiem, higieny oraz 
seminaria, wycieczki, zajęcia praktyczne i t. d. 
Uchwalono urządzać kolonie letnie w każdej miej­
scowości, w  której znajdują się Oddziały rob. 
wydz. wych. dziecka, o ile środki pozwolą. Biorąc 
pod uwagę ciężkie warunki życia, w  jakich obe­
cnie znajduje się klasa robotnicza, a co za tern 
idzie — niedostateczne odżywianie dzieci, posta­
nowiono starać się o subsydia, celem dożywiania 
dzieci w Ogniskach.

Następnie zaprojektowano skład Rady pedago­
gicznej, który m a być przedłożony do uzupełnie­
nia i zatwierdzenia Zarządowi. W skład Rady 
wchodzą: tow, Arciszewski, Bobrowska, Borowi­
czowa, Kopciński, Kossobudzki, Kunicki, Landy, 
Pożaryska i Szymanowska.

Robotnicza konferencja 
oświatowa

W  piątek wieczorem w  sali Domu Robotniczegd 
w Krakowie (ul. Dunajewskiego 5) odbyła się ro­
botnicza konferencja oświatowa, zwołana przez 
TUR krakowski. Na konferencję przybyli licznie 
przedstawiciele miejscowych organizacyj robotni­
czych. Zagaił tow. Adam Ciołkosz, przewodniczą­
cym wybrano tow. Bobrowską i dra RingeHieima.

Obszerny i wyczerpujący a znakomicie ujęty 
' referat wygłosił tow. senator dr. Stefan Kopciński, 
omawiając postulaty demokracji w dziedzinie 
szkolnictwa. W dyskusji przemawiali tow. Zathey, 
Bobrowska, ob. Sieńko, i Ciężóbka. Po końcowem 
przemówieniu tow. Kopcińskiego uchwalono jedno­
myślnie rezolucję, która między innemi żąda:

1. Szybkiego ustalenia w  Polsce ustroju szkolni­
ctwa. opartego na jednolitości szkoły; podstawą 
jej ma być 7-letnia i 7-klasowa obowiązkowa szko­
ła dla wszystkich dzieci i do niej dostosowana pro­
gramem i organizacją szkoła średnia i zawodowa; 
każde dziecko ma mieć zapewniony swobodny 
dostęp do wszystkich stopni szkół, uwarunkowany 
jedynie chęcią i zdolnościami; nie może być innej 
szkoły dla zamożnych, a innej dla biednych, t dla­
tego t. zw. niższe gimnazja muszą być skasowane: 
młodzież poprzestająca na szkole powszechnej ma 
podlegać obowiązkowemu dokształcaniu.

2. Uniezależnienia szkoły od wpływów postron­
nych, a w pierwszej mierze klerykalnych.

3. Natychmiastowego zniesienia rozporządzenia 
b. ministra oświecenia p. Bartla w sprawie prak­
tyk religijnych.

4. Uregulowania sprawy szkolnictwa mniejszo­
ści narodowych w duchu istotnego zapewnienia im 
możności pielęgnowania swojego języka i kultury

■5. Poparcia oświaty dla dorosłych.

SKŁADKI
NA FUNDUSZ LEONA MISiOŁKA. W dniu 

l imienni Leona Misiołka i córki Jego zl. 15. .Lux“ 
I zł. 5. Tadeusz Kurowski jako grzywnę zł. 5.
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Lekarze, Kasa chorych, szpital
Echa ataku Z w ią z k u  le k a rz y  na  k ra k o w s k ą  K a są  ch o ryc h

Od lekarzy krakowskiej Kasy chorych otrzy- j 
litujemy następujące pismo: Lekarze Kasy chorych j 
w Krakowie, zebrani w  dniu 4 kwietnia, po zapo- ' 
znaniu się z treścią komunikatu przesłanego prze? i 
nowy zarząd okręgu krakowskiego Związku Icka- ! 
rzy do prasy codziennej, stwierdzają/.

że występując przed forum publicznem z komu­
nikatem dotykającym -wszystkich kolegów pracu- i 
jących w  Kasie chorych, zarząd okręgu nic byi i 
wyrazem jednolitej opinii członków Związku,

że krytyka- systemu lecznictwa w Kasie cho- , 
rych była oparta na cyfrach i danych niezgodnych 
z rzeczywistością,

że wystąpienie przeciw budowie szpitala przeż

Przegląfl śssnoOfirczis
Znowu zamaskowana podwyżka 

cen cukru
Mamy jeszcze w pamięci rozporządzenie rządu, 

który po miesiącu bezprawnego pobierania przez 
cukrowników o 10 złotych więcej na 100 kg. za 
cukier zdecydował, że wolno im zdzierać i  konsu­
mentów tylko 7’50 zł. Wyrok ten, zdawałoby się 
przyjęli cukrownicy. Tak się jednak tylko zdawa- , 
ło. Bo oto od 1 kwietnia cena cukru znowu „pod- i 
skoczyła1* o 1*50 zł. ua worku. Cukrownicy są chy- j 
trzy. Ceny za cukier nic podnieśli, oni poradzili 
sobie w  inny sposób: cena cukru została bez zor a­
ny, podniesiono natomiast cenę worków z dotych­
czasowej 2 złotych na 3 zl. A kto im udowodni, żc 
worek nie kosztuje tyle? Tak więc „bez podnosze­
nia** ceny cukru wyrównali sobie przemyślni cu­
krow nio' już jeden złoty z 2 50 zł., różnicy pomię­
dzy tern, na co mieli apetyt, a tern co przyznał iw 
rząd. Dalsze pół złotego na worku wyrównali so­
bie w  ten sposób, że obniżyli udzielane dotychczas 
sconto kasowe przy zakupnio cukru o 50 groszy. 
..Krzywda** ich więc wynosi tylko jeden zloty. Nie- ' 
wątpfiwje będą się starali usunąć ją w  inny spo- ! 
sób. Któż im zresztą zabroni podnoszenia ceny j 
worka? Przecież ceny na cukier nie podnoszą. Ce­
na tasama. ty lko  każdy przy zakupie u uleli cukru 
musi kupić i worek. A przypuszczają, że cen \vor- I 
ków nikt ni© będzie kontrolował, czy broń Boże [ 
regulował.

Tymczasem rząd idzie cukrownikom na rękę.
Jak donoszą z Warszawy, zapowiedziane jest po 

siedzenie komisji cukrowniczej w  sprawie zasad­
niczego pianu sanacyjnego cukrownictwa na rok 
następny. — W  komisji tej bifcrzc udział czterech I 
przedstawicieli rządu (ministerstw: skarbu, prze- j 
mysłu, rolnictwa i spraw wewnętrznych), czterech 
cukrowników i dwóch przedstawicieli ministerstwa 
pracy, spożywców i robotników.

— o o o  —
WZROST DOCHODÓW PAŃSTWOWYCH  

W  I KWARTALE BR-
W pzecrwieńsitwte do kilku lat poprzednich, w 

których wpływy z danin publicznych i monopoli 
państwowych były w  I kwartale stale słabsze, niż 
w  kwartałach następnych, w roku bieżącym wpły­
w y z danin i monopoli wykazują wyniki przewyż- . 
szające kwoty preliminowane w stosunku do ; 
budżetu na rok 1927—1928.

Z -wymienionych źródeł preliminowano Ma cały I 
rok budżetowy od 1 kwietnia 1927 do 31 marca 1928 j 
kwotę 1.668086 tysięcy złotych, zaś w I kwartale ! 
br. osiągnięto wpływy z  tych źródeł 477.553 tys. j 
złotych, to jest 28,6%.

W  szczególności podatki bezpośrednie, prelimi­
nowane na 438.400 tys. zł., przyniosły 129.592.tys. j 
złotych, tj. przeciętnie 29,7%, podatok gruntowy i 
preliminowany na 63.0 milj. zł. przyniósł 24.7 milj. 
złotych, tj. 39,3%, podatek majątkowy prelimino­
wany na 95 milionów złotych przyniósł tylko 14.9 
milj. zł., tj. 15.8% i ten podatek jest jedynym, któ­
ry  o wiele odbiega od preliminarza. Podatki pośre­
dnie, preliminowane na 130.2 milj. zł., przyniosły i 
■38.4 milj. zł., tj.29.5%, cła, preliminowane na ’82 
mHjonów złotych, przyniosły 63,9 milj. złotych, tj. 
35%, monopole państwowe, preliminowane na 647.9 
milionów złotych, przyniosły 168.6 ndlj. zł., tj. 26%. 
Powyższe wyniki wskazują na bezwzględna real­
ność preliminarza budżetowego na okres budżc- i 
to wy 1927—1928.

— o o o  —
KURS WALUT ZAGRANICZNYCH

Warszawa, 9 kwietnia (PAT). Dolary Stanów i 
Zjedn. 8.92, 894, 8.90, Holandia 358.15, 359.05, ; 
357.25. Londyn 43.47, 43.58, 43.36. Nowy Jark |

Kasę chorych wobec stałego przepełnienia klinik 
i szpitali, jest postulatem zgoła niezrozumiałyn*, 
tak ze stanowiska lekarskiego, jak i społecznego, 

że tego rodzaju wystąpienie publiczne, które 
miało bronić autorytetu lekarzy i dążyć do zjedno­
czenia stanu lekarskiego, ten autorytet podkopuje,
a stan lekarski rozbija.

Dla definitywnego .skierowania dyskusji na w ła­
ściwe tory obecni na zebraniu członkowie związ­
ku lekarzy państwa polskiego uchwalili jedno­
głośnie zażądać zwołania walnego zgromadzenia 
i do tego czasu wstrzymać się od dalszych zbio. 
rowych enuncjacji-

8.93. 8.95. 8.91, Paryż 35.05, 35.14, 34.96, Praga 
26.51. 26.57. 26.15, Szawajcarja 172.16, 172.59, 171.73, 
Włochy 43.25, 43.36, 43.14.

Kraków, 10 kwietnia.
Deszcz a zbiórka

Im bliżej dzień naszej dorocznej zbiórki, tein 
niespokojniej spoglądają na zachmurzone niebo i 
uczestnicy zbiórki, którzy będą musieli marznąć i 
moknąć ną deszczu i Zarząd TPD, który się oba­
wia zmniejszenia plonu, a wreszcie dzieci, bo i one 
zdają sobie dobrze sprawę, w jak znacznej mie­
rze istnienie kolonii zawisło od pomyślnego wyniku 
zbiórki. C zyi jednak uiszczenie tego drobnego, do­
rocznego .podatku, jakim jest datek na TPD, może 
być uzależniane od wpływów atmosferycznych? 
Wiemy, że nie zawiodą ci wierni i wypróbowani 
przyjaciele TPD, którzy rok w rok z całą ofiarno­
ścią i zapałem, różnemi sposobami: prośbą, żar­
tem. miłym uśmiechem starają się uzyskać od 
przechodniów mniejsze (częściej) i większe (rząd, 
ko!) datki, nieczuli na drwinki i uszczypliwe słów­
ka, jakiemi ich nieraz mniej kulturalna publiczność 
obrzuca.

Do W as przeto zwracamy się. Wy wszyscy, 
którzy rozumiecie, że przyszłość nasza zawisła 
od fizycznego i moralnego zdrowia dorastającego 
pokolenia. Wy zw łaszcza. ludzie pracy, których 
ta sprawa bezpośrednio i boleśnie dotyczy. Niech 
bez względu na stan pogody nie zawiedzie zbiór­
ka na kolonię TPD w Kotoiernicach! Pamiętajcie, 
że 2<M» dzieci robotniczych wola: my chceray pa 
wieś! Zarząd TPD.

— o o o  —
Minister oświaty w Krakowie

Wczoraj rano przyjechał z W arszawy minister 
oświaty dr. Dobrucki. Powitanie ministra nastąpi­
ło na dworcu o godz. 7*30 rano, poczem minister 
odjechał do gmachu województwa. Po krótkim od­
poczynku minister w  towarzystwie wojewody Da- 
rowskiego i .o. Pollaka przyjechał pod kościół Ma­
riacki, gdzie ks. infułat Kulinowski oprowadzał go 
po kościele wraz z konserwatorami. Po zwiedze­
niu kościoła i prac restauracyjnych minister odje­
chał do seminarium męskiego, gdzie ministra dyr. 
p. Mikulski zapoznał z fatalnym stanem budynku, 
a temsameni z anonnalnemi warunkami, w jakich 
wychowankowie tego zakładu i grono nauczyciel­
skie się znajdują. Następnie minister odjechał do 
szkoły przemysłowej i szkoły przemysłu arty ­
stycznego, poczem odjechał do szkoły przemysło­
wej żeńskiej przy ul. Syrokomli. Wreszcie mini­
ster zwiedził jedno z tutejszych gimnazjów. Po 
wizytacji szkół minister złożył wizytę ks. metro­
policie bapieże oraz członkom prezydium miasta. 
W godzinach południowych minister był podej­
mowany śniadaniem przez prezydjum miasta. — 
W czasie od 3*30 do 5 minister odwiedził Akade­
mię górniczą i wyższe studium handlowe, następ­
n ie  zwiedził Dom artystów, a wieczorem był na l 
przedstawieniu w Teatrze im. Słowackiego.

Popołudniu zwiedził p. minister dr. Dobrucki I 
jeszcze szereg instytucyj, miedzy niemi Dom ar­
tystów, gdzie wobec licznie zebranych, artystów- 
plastyków powitał go p. prezes Wodzinowski, w 
przemówieniu sweni podkreślając wielkie nadzie­
je, jakie artyści krakowscy przywiązują do tych ! 
odwiedzin p. ministra, szczególnie co do poparcia 1 
sprawy rozbudowy Domu artystów.

Wieczorem był p. minister oświaty ,w teatrze 
miejskim na przedstawieniu ..Akropolis**.

Program pobytu ministra w  niedzielę jest ua- ; 
stępujący: Godz. 8*15—9 wizytacja bursy ks. ' 
Kuznowicza. godz. 9—10 audiencje, godz. 10 zwie- i

dzanie Muzeum Narodowego, o godz. 11 mmisfer 
uda się na zjazd Izb rękodzielniczych, następnie 
weźmie udział w otwarciu wystawy pamiątek po 
gen. Bemie, poczem uda się na posiedzenie komi­
tetu sprowadzenia zwiok J. Słowackiego do Pol­
ski. O godz. 1*15 uda się minister do YMCA, w 
czasie od 4—5 będzie udzielał audjencyj w woje­
wództwie, a o godz. 8*30 uda się na raut do Izby 
handlowej i przemysłowej. O godz. 11*55 odjazd 
do Warszawy.

— o o o  —
Zgromadzenie publiczne 

w sprawie ustroju szkolnictwa
Dziś w niedzielę 10 bm. o godz. 10 rano w sali 

Domu żołnierza polskiego przy ul. Lubicz odbędzie 
się zgromadzenie obywatelskie w sprawie ustroju 
szkolnictwa. Referent: tow. poseł Juljan Smuli­
kowski.

Zgromadzenie zwołuje komitet obywatelski, zło­
żony z osób o szczerych przekonaniach demokra­
tycznych i postępowych. Wszyscy, którzy pragną 
szkoły jednolitej, jednakiej dla bogatych i bied­
nych, szkoły prawdziwie powszechnej — powinni 
stawić się na tym wiecu. Wiec musi być wielką, 
manifestacją nastroju, w jakim ogół społeczeństwa 
domaga się uchwalenia przez Sejm i zrealizowa­
nia przez rząd ustawy o jednolitości ustroju szkol­
nego. Dojazd tramwajem nr. 5.

— 0 0 0 -
ZEBRAN1F. KOMITETU SPROWADZENIA 

ZWŁOK JULIUSZA SŁOWACKIEGO. Program 
zebrania pełnego komitetu obywatelskiego spro­
wadzenia zwłok Słowackiego, które odbędzie się 
dziś w  niedzielę, w auli uniw. Jagieł!, o godz. 11.30 
— obejmuje przemówienie prof. dra Kallenbacha, 
sprawozdanie sekretarza prof. Rutkowskiego, de­
klamacje artystów Sochy i Rozmarynowskiego, 
referat prof. dra Kleinera ze Lwowa na temat 
„Genesis z Ducha**, oraz produkcje chóru „Echa**. 
Posiedzenie ma zaszczycić swą obecnością mini­
ster wyznań rei. i ośw . publ. dr. Dobrucki.

MIN. KWIATKOWSKI W KRAKOWIE. Dzisiaj 
rano przyjeżdża do Krakowa minister przemysłu 
i handlu inż. Kwiatkowski w towarzystwie dyr. 
dep. górniczo - hutniczego inż. Świętochowskiego, 
naczelnika dep. rękodzielniczego inż. Hauszylda, 
naczelnika sekretariatu ministerialnego p. Peche 
oraz sekretarza ministerialnego p. Barańskiego. 
Wieczór o godz. 8 Izba handlowa i przemysłowa 
oraz Izba rzemieślnicza wydają na cześć mini-* 
strów: przemysłu i handlu oraz wyznań religij­
nych i oświecenia publicznego raut w salach Izby 
handlowej ul. Długa 1.

III. ZJAZD IZB RZEMIEŚLNICZYCH Z CAŁEJ 
POLSKI odbędą się w  Krakowie w dniach 10 i 11 
bm. Obrady odbywać się będą w sali Tow. Wzaj. 
ubezp. przy ul. Basztowej 1. 8 i rozpoczną się dziś 
w niedzielę o godz. 10 rano. W sekcjach: szkol­
nictwa zawodowego, socjalnej i skarbowej odby­
wać się będą odczyty dla członków Zjazdu.

Z WOJEWÓDZTWA KRAKOWSKIEGO. Do­
tychczasowy naczelnik wydziału bezpieczeństwa 
radca Skarbek po oddaniu urzędowania swemu na­
stępcy majorowi dr. Dziadoszowi rozpoczął z 
dniem dzisiejszym urlop, po którym obejmie inne 
wyższe stanowisko w województwie.

CHOROBY ZAKAŹNE W KRAKOWIE. W cza­
sie od 3 do 9 bm. zgłoszono w Miejskim urzędzie 
zdrowia, następujące wypadki chorób zakaźnych: 
szkarlatyna 5, dyfterja 4, odra 2.

W NIEDZIELĘ PALMOWA MOGĄ BYĆ SKLE­
PY OTWARTE. Magistrat przypomina, iż dziś w 
niedzielę dnia 10 bm. mogą być otwarte sklepy od 
godz. 1 w południe do 6 wieczór.

Z POWODU PRZEPEŁNIENIA PLACÓW TAR­
GOWYCH. magistrat postanawia ze względów po­
rządkowych wstrzymać wydawanie przekupiora 
zezwoleń na zajmowanie nowych stanowisk targo­
wych na wszystkich placach targowych na czas 
jednego roku, tj. do dnia 31 marca 1928 r.

INFA-MALTYNA
Ekstrakt słod ow y zneutralizow any dla 

niem ow ląt sporządzony ze specjalnego słodu 
przez Krakowski Browar JWPana br. Gotza.

Ekstrakt słodowy INFA-MALTYNA został wy­
próbowany i zostaje pod stałą kontrolą Szpitala 
św. Ludwika dla dzieci (Prymarjusz Dr. W. Bujak).9WF CENA ZŁ. 6-- -raa

Wyłączne zastępstwo i sprzedaż hurlowna na 
cały obszar Rzeczypospolitej, Polska Sn. Akff. 
” A k' & **’ M agister B. Jawornicki 
w Kranówie.

Do nabycia w aptekach i droguerjach.
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OTWARCIE WYSTAWY PAMIĄTEK PO GEN. 
BEMIE nastąpi dziś w niedzielę o godz. 12 w po­
łudnie, w pałacu Sztuki. Otwarcia dokona woje­
woda krakowski Darowski, po przemówieniu re­
prezentanta komitetu wystawowego. Komitet or­
ganizacyjny wystaw y zaznacza, że nie rozsyłał 
żadnych specjalnych zaproszeń na otwarcie w y­
stawy, ze względu na jej założenie, jako aktu hoł­
downiczego dla pamięci generała, oraz jako jednej 
z imprez urządzanych na cel sprowadzenia zwłok 
generała do kraju, lecz jedynie za pośrednictwem 
prasy zaprasza do uczestniczenia w akcie otwar­
cia wszystkie władze, instytucje, organizacje oraz 
jednostki. W otwarciu wystaw y weźmie udział 
minister p. Dobrucki, nadto przybywa na otwar­
cie reprezentant poselstwa węgierskiego z W ar­
szawy, delegacja artylerii konnej z W arszawy, 
dellegacja m. Tarnowa, rodzinnego gniazda generała 
oraz delegacja głównego komitetu sprowadzenia 
zwłok generała, oraz delegacja głównego komite­
tu sprowadzenia zwłok generała do kraju.

DOM ARTYSTÓW W KRAKOWIE. Związek 
artystów plastyków w Krakowie, przystępuje do 
uskutecznienia dawno powziętej myśli stworzenia 
własnego domu, jako ogniska kultury artystycznej. 
Zjednoczeni w  nim w liczbie przeszło 160 artyści 
zobowiązali się ofiarować na ten cel, każdy po 
kilka obrazów, z których przynajmniej jeden o 
znacznej wartości — oddając je na nadzwyczaj do­
godnych warunkach publiczności. Będą one w 
wartości od 60 zł. w górę, płatne w 12 ratach, w 
ciągu roku. Daje to niebywałą sposobność nabycia 
oryginalnego dzieła sztuki. Dzieła te stopniowo 
wykonywane i już stopniowo gromadzone, stano­
wić będą inaterjał nadzwyczaj ciekawy, kolejno 
urządzanych wystaw. Każdy nabywca dostanie 
obraz o żądanej i zdeklarowanej wartości.

Akcja nabywania już rozpoczęła się — deklara­
cje podpisywać można w Związku artystów pla­
styków (Plac św. Ducha 1) codzień od 11—1 i od 
4—7 albo na wystawie „Niezależnych" i wobec 
nadzwyczajnego zainteresowania, niezwykle ko­
rzystnych warunków opłaty i poczucia zasługi, że 
tern kupnem dokłada się swą cegiełkę, do monu- 
mentalnej budowli, przyszłej ozdoby miasta i pla­
cu teatralnego (według planów prof. Szyszko— 

Bohusza) płyną deklaracje nieustannie, tak że 
szybko rozrastający się fundusz budowy, wkrótce 
pozwoli na jej rozpoczęcie. Cała ta akcja pozostaje 
w rękach tak doświadczonych i godnych zaufa­
nia organizatorowi, to też pomyślne jej rozwiązanie 

.nie ulega wątpliwości.
NIEDOMAGANIA AUDYCYJ RADJOWYCH W 

KRAKOWIE. Wobec skarg radiosłuchaczy na fa­
talne usterki foniczne piątkowej popołudniowej au­
dycji, przekazanej z Warszawy, Dyrekcja radio­
stacji krakowskiej pospiesza z wyjaśnieniem, że 
przyczyny złego odbioru z W arszawy leżą w  tern, 
iż Imja telefoniczna między W arszawą a Krako­
wem znajduje się w złym stanie, przekroje przewo- 
lów są niejednostajne, a izolacje w wielu miej­
scach uszkodzone. W czasie ulewnego deszczu, 
aki padał przez cały piątek, izolacje niejednokrot­
ne zamakają i przestają izolować. Przytem  per- 
lonal pocztowy, w niektórych miejscowościach 
»ie zdaje sobie jeszcze sprawy z tego, że włącz >- 
ląc się nisko-oporową słuchawką na lirji przewo­
dzącej program z W arszawy, odbiera znaczną 
część przesyłanej energii, przez co audycja słab­
nie, równocześnie zaś dostają się na linię rozmo­
wy, prowadzone bądź to w danym urzędzie, bądź 
na sąsiednich liniach telefonicznych. Skutki zlej 
izolacji słychać też często trzaski i regularne stuki 
indukowane z aparatury telegraficzne,. Poiskie Ra­
dio czyni jednak usilne starania, aby w najbliż­
szym czasie usunąć wszystkie wspomniane prze­
szkody.

SZPITAL KRAKOWSKIEJ GMINY IZRAELI- 
CKIEJ. Na onegdajszem posiedzeniu Rady wyzna­
niowej złożył prezydent gminy izr. dr. Rafał Lan- 
dau sprawozdanie z ruchu chorych w szpitalu 
gminy izr. za rok 1926. Ze sprawozdania okazuje 
się, że liczba chorych stałych, leczonych w  tym 
szpitalu wzrosła z 1040 w roku 1925, na 1759 w r. 
1926, a liczba dni ich leczenia wzrosła z 21.290 na 
31.914. Nadto leczono ambulatoryjnie w tym cza­
sokresie 24.383 chorych bez różnicy wyznania, nie 
licząc powtórnych ordynacji w tern kobiet 13.779 
a mężczyzn 10.604, dzieci zaś 4.521. W roku 1926 
opuściło szpital 1.560 chorych, zmarło 52 męż­
czyzn i 43 kobiet. Na koszta utrzymania szpitala 
■wydano łącznie okrągło 280.000 zł., a niedobór po­
kryty przez gminę wyznaniową wynosi okrągło 
130.000 zł. — W szpitalu pracowało 19 lekarzy 
płatnych i 23 praktykantów. W  roku ubiegłym u- 
kończono nadbudowę, przez co uzyskano kilkana­
ście ubikacji dla chorych, sale porodową, pokój 
dla pielęgniarek i dla apteki, a obecnie buduje się 
Zakład Roentgena. W szpitalu istnieją oddziały dla 
chorób wewnętrznych, chirurgicznych, kobiecych, 
dzieci, chorób skórnych 1 wenerycznych, ocznych, 1

uszu i gardła, oddział ortopedyczny i dentystycz­
ny, tudzież zakład Roentgena. — Dyskusję nad 
sprawozdaniem rozpoczętą odroczono do następ­
nego posiedzenia.

USIŁOWAŁ ODEBRAĆ SOBIE ŻYCIE orzez 
wypicie w restauracji Gramatyki przy , Małym 
rynku większej ilości jodyny Eugeniusz Cebulski, 
właściciel kiosku inwalidzkiego we Lwowie. Za­
wezwane pogotowie ratunkowe odwiozło Cebul­
skiego do szpitala. Powodem zamachu samobój­
czego nieporozumienie małżeńskie.

WŁAMANIE. Kołaczek Józef, zani. przy ulicy 
Lelewela 7 zgłosił w policji, że włamano się do 
jego zamkniętego mieszkania i skradziono rnu 
większą ilość garderoby wartości 1000 zł.

GALAR ROZBIŁ SIĘ O FILAR MOSTU NA 
WIŚLE. Roman Maśnicki zgłosił, ze dnia 8 b m. 
nieznani sprawcy przecięli sznur, na którym umo­
cowany był galar na Wiśle. Galar popłynął z wo­
dą i rozbił się na filarze mostu. Strata 400 zł.

— o o o —
W ZWIĄZKU Z V ZEBRANIEM DELEGATÓW POL­

SKIEJ YMCA wygłoszone zostaną w niedzielę i w po­
niedziałek wieczorem przemówienia publiczne przez 
prof. Janowskiego, prof. Estreichera, prof. Dyboskiego 
i sędziego Zienkiewicza w lokalu YMCA przy ul. Kro­
woderskiej 8. Wstęp wolny. Goście mile widziani. Po­
czątek w niedzielę o godzinie 6 wieczorem, w ponie­
działek o godzinie 7 wieczorem.

ZARZAD POWIATOWEGO KOŁA ZWIĄZKU INWA­
LIDÓW W KRAKOWIE zawiadamia członków, którzy 
wnieśli podania o udzielenie im zapomóg świątecznych, 
że wyplata przyznanych zapomóg odbywać się będzie 
w lokalu Związku, ul. Podzamcze 1. 30, w godzinach 
urzędowych od wtorku 12 bm. do czwartku 14 bm. włą­
cznie.

NOWA PLACÓWKA POLSKIEGO HANDLU.
Onegdaj otwarty został przy ul. Karmelickiej 2 t 
nowy handel attykułów gospodarczych, farb, da­
lej perfumerii, oraz przyborów sportowych. Nowa 
ta placówka polskiego handlu, prowadzona jest 
przez wybitnych fachowców pp. GADOMSKIEGO 
MIKOŁAJA b. długoletniego kierownika firmy 
REIM i Ska w Krakowie oraz DZIEDZINIEW1CZA 
KAZIMIERZA znanego kupca krakowskiego. No­
wej placówce handlowej życzymy „Szczęść Boże".

GDZIE KUPIĆ PŁASZCZ WIOSENNY? gabardynow y, 
im pregnow any lub  gum ow y. Oczywiście gdzie najkorzyst- 
nej! Z aprasza do oglądnięcia b e z  o b o w i ą z k u  k u p n a  
Firm a A. Bross, K raków , Florjańska  44. (N arożnik obok 
Bramy Florjaóskiej).

TEATRY I KONCERTY
DZIŚ KONCERT ORKIESTRY ROBOTNICZEJ 

punktualnie o godz. II przedpołudniem w teatrze 
im. Słowackiego. Pozostałe bilety do nabycia 
przy kasie teatralnej.

Z TEATRU M. IM. J. SŁOWACKIEGO. Dziś w nie­
dziele wieczorem premiera tragikomedii Jerzego Kaise- 
ra „Kancelista Krehler". W sztuce tej gtośny pisarz nie­
miecki stwarza z powszednięh spraw i postaci upiorna 
groteskę, w której pospolity kancelista, z codziennych 
trybów obowiązku wyrzucony na pastwę chaosu, staje 
się mściwym demonem niedosytu. Kaiser potrafił sytua­
cjom tym i postaciom nadać ekspresję niesamowitą, po­
sługując się stylem pełnym skrótów, nabrzmiałych e- 
mocją. Dykcja ta stawia tłumacza wobec zadań bardzo 
odpowiedzialnych, którym w pełni podołał znany poeta 
krakowski p. Jerzy Braun. Rolę tytułową odtwarza reż. 
M. Jednowski, kóry w bogatą galerie swych kreacyi 
wprowadza figurę zgoła nową. Zoną jest p. Klońska, 
młoda parę, upojona radością życia, grają pp. Socha i 
Barwińska, który pierwszy raz ukaże się po kilkomie- 

'sięcznym urlopie. Role epizodyczne kreują pp.: Zarucka, 
Miodońska, Turski i Kwieciński. „Kancelista Krehler" 
powtórzony będzie w poniedziałek i we wtorek. Dziś 
popołudniu poraź 29 „Proboszcz wśród bogaczy" z p. 
Komornickim. W przygotowaniu pod reżyseria p. So­
snowskiego „Cyrano de Bergerac".

„KRÓLOWA ŚNIEŻKA" I „SIEROTKA MARYSIA" W 
TEATRZE „BAGATELA". Dziś w niedzielę odbędzie się 
przedstawienie dla dzieci o godzinie 11 przedpołudniem 
dwóch baśni: „Królowa śnieżka" i „Sierotka Marysia". 
Bilety do nabycia od godziny 9 rano przy kasie teatru 
„Bagatela".

OPERA CZESKA W FOLSCE. Dzienniki praskie do­
noszą, że opera olomuniecka wyjeżdża 8 maja do Pol­
ski na 10-dniowe występy w Krakowie i Warszawie.

ADA SARI wystąpi w Krakowie, w poniedziałek 11 b. 
m. w Starym Teatrze.

NAJBLIŻSZY KONCERT TOWARZYSTWA ORATO­
RYJNEGO. Wystawione zostanie „Stabat Mater" A. 
Dworzaka na sola, chóry i orkiesrę symfoniczną w wiel­
ki czwartek, dnia 14 bm. w Starym Tetarze o godzinie 
8 wieczorem pod kierunkiem dyr. S. Barańskiego. — 
W partjach solowych wystąpią: p. Liljana Zamorska, 
primadonna opery katowickiej, p. K. Wolska-Sobańska, 
mezzosopranistka opery katowickiej, oraz pp. M. Morena 
i S. Lichota. Prócz wymienionych biorą w wykonaniu 
udział chór i kwintet smyczkowy Towarzystwa orato­
ryjnego i członkowie polskiego związku muzyków. Bi­
lety sprzedaje kasa zamawiań J. Lipskiego, ul. Sławkow­
ska 1. 8. Ceny biletów od 1—5 złotych.

S P O R T
TOWARZYSTWO SPORTOWE „ORLĘTA" zawiada- ' 

mia, iż obecny adres sekretariatu brzmi: Leon Żak, Kra- | 
ków, .Stolarska 6 II piętro (oficyny).

WALNE ZEBRANIE §EKCJI C1ĘŻKO-ATLETYCZNEJ
„LEGJT" odbędzie się we wtorek 12 kwietnia o godzinie 
7 wieczorem w lokalu klubu, ul. Dunajewskiego 5, Ul p. 
Wszyscy członkowie chcący brać udział w treningach, 
jak również nowowstępujący zcchcą się zgłosić w lo­
kalu codziennie od godziny 6—9 wieczór u tow. Kaczery. 
Treningi w nowowybudowanej szopie na boisku rozpo- 
czną się 15 kwietnia pod kierownictwem tow. Czernka 
Piotra, dawnego kierownika robotniczego klubu sporto­
wego „Wolność" w Podgórzu. Wpis do klubu wynosi 1 
zł., wkładka roczna 3 złote, bezrobotni mają ulgi.

TURNIEJ ROBOTNICZYCH DRUŻYN PIŁKI NOŻNEJ 
urządza RKS „Legja" w czasie świąt Wielkanocnych o 
nagrody honorowe. Kluby, chcące wziąć udział w po­
wyższym turnieju, zechca zgłosić swój udział na ręce 
kierownika Kotarby do środy 13 bm. ul. Kremerowska 8, 
lub wieczorem w lokalu Dunajewskiego 5, III piętro. 
Ze względu na bliskie założenie krakowskiego okręgu 
robotniczych stowarzyszeń sportowych prosimy wszyst­
kie kluby robotnicze o wzięcie udziału w powyższych 
zawodach.

RUCH (W. Hajduki) — WISŁA. Zawody o mistrzo­
stwo Polski miedzy temi dwoma klubami odbędą się 
dziś w niedziele o godzinie 4 popołudniu na boisku .Ju ­
trzenki". Poprzedzi spotkanie drużyn młodszych.

Z POlSftl
SIEROSZEWSKI LAUREATEM MIASTA WAR­

SZAWY. Prasa warszawska podaje, że nagrodę li­
teracką miasta W arszawy w  sumie 15.000 złotych 
na rok 1927 otrzymał W acław Seroszewskl.

ECHO PROCESU HUBERTA LINDEGO. — 
W piątek zakończył się przed sądem okręgowym 
w Warszawie proces przeciw Wilhelmowi Bauowi 
i Marjanowi Lindemu, oskarżonym o sfałszowanie 
dokumentu PKO. Bau został skazany na półtora, 
Linde na rok więzienia. Obu pozostawiono na 
wolnej stopie za kaucją.

JAK PO WIECU POSŁA PUCHAŁKI W SKA­
WINIE CHADEK ZE WSTRĘTEM PORZUCIŁ 
CHADECJĘ. Ze Skawiny nadsyła nam p. Kowal­
czyk Jakób opis Wiecu posła Puchałki. (Wiec ten 
omówiliśmy już w  „Naprzodzie" nr. 78). Autor li­
stu stwierdza, żc wstęp na wiec p. Puchałki byl 
tylko za zaproszeniami, wydanemi przez p. Stroj­
nego, aczkolwiek wiec odbywał się w sali wybu­
dowanej za pieniądze parafjalne. Pijany Strojny 
wraz z dwoma innymi pijanymi nożowcami gro­
zili każdemu kto nie miał zaproszenia, a potem 
wezwali policję by robotników rozpędziła. „Mia­
łem zaproszenie na to zgromadzenie — pisze p. 
Kowalczyk — nie poszedłem, albowiem nabrałem 
przekonania, że ci ludzie muszą mieć nieczyste 
sumienia, jeśli się nie chcą spotkać z przeciwni­
kiem oko w oko (mowa o tow. pośłe Wolickim, 
którego nie wpuszczono na zgromadzenie p. Pu­
chałki). Powiedziałem sobie, żc do takiego stron­
nictwa nie będę należał i powiem innym, żeby 
nikt nie popierał stronnictwa, w którem znajdują 
schronienie takie wykolejone indywidua. Tu oka­
zuje się cała obłuda stronnictwa, które wciąż o 
moralności prawi, a sami demoralizuje i toleruje 
demoralizację. To się dzieje na plebanii, pod o- 
kiem księdza, stróża moralności i o parę metrów 
od kościoła! Każdy uczciwy i szanujący swój ho­
nor niech stroni zdała od takiego stronnictwa. Tak 
radzę jako b. sympatyk stronnictwa chrześcijań­
sko- demokratycznego". Złote słowa!

SZCZEGÓŁY EPIDEMJI TYFUSU PLAMISTE­
GO W PIWNICZNEJ. Jak wiadomo, wybuchła w 
Piwnicznej i okolicy epidemja tyfusu plamistego. 
Według informacji lekarza powiatowego dra Za- 
ranka, sprawa ta przedstawia się następująco: — 
Stwierdzono, że epidemię przywlekli z Czechosło­
wacji pewien żebrak i przemytnik. Byłaby ona nie 
chybnie natychmiast stłumiona gdyby nie zataje­
nie pierwszych wypadków. Lekarz miejscowy w 
Piwniczpej nie mógł początkowo rozpoznać choro­
by. Udało się to dopiero po 20 przeszło wypadkach. 
Następnie epidemja przeniosła się do Barcic i Wio- 
dowa, a pewna służąca z Krynicy, bawiąc u zna­
jomych w  P.wmicznej, przywlekła chorobę do Kry­
nicy. Tam natychmiast chorobę rozpoznano I zasto­
sow ano środki zapobiegawcze. Również w Piwni­
cznej wydano już energiczne zarządzenia; zamknię­
to szkołę, z której utworzono szpital, zamknięto ró­
wnież kościół i bużnjcę; policja otrzymała rozikaz 
wstrzymania ruchu kołowego, zabroniono wsiadać 
i wysiadać na dworcu, odniesiono się do władz wo­
jewódzkich o pomoc w formie przysłania kolumny 
sanitarnej. Dowództwo 1 p. s. p. w Nowym Sączu 
oferow ało 20 łóżek dla chorych, co jest jednak za 
mało.

KOŁO STOWARZYSZENIA URZĘDNIKÓW 
PAŃSTWOWYCH W STANISŁAWOWIE. Odby­
wający się proces unifikacji wszystkich ziem Rze­
czypospolitej sprzyja zjednoczeniu się urzędników 
w ramach stowarzyszenia urzędników państwo­
wych (SUP) z siedzibą zarządu głównego w W ar­
szawie. W ostatnich dniach zostało zorganizowa­
ne koło stowarzyszenia urzędników państwowych 
w Stanisławowie. W skład Zarządu Koła weszli: 
pp. Marjan Hałajewski prezes, Eugeniusz Tymiń­
ski sekretarz i Józef Muzyka skarbnik.
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BYŁY WICEBURMISTRZ ZAKOPANEGO WY­
PUSZCZONY ZA KAUCJA Z WIĘZIENIA. Były 
Wiceburmisrz Zakopanego Jan Pęksa, aresztowany 
p<Xl zarzutom popełnienia szeregu nadużyć w  cza- 
;ie swego urzędowania w gminie zakopiańskiej, 
został onegdaj za kaucją wypuszczony z więzienia 
prewencyjnego w Nowyjn Sączu.

RABUNEK W POCIĄGU- W c czwartek około 
gottemy 11 w  nocy na przestrzeni Winniki—Lwów 
bandyci, w ykorzystawszy chwilową nieobecność u- 
rzędników w wagonie manipulacyjnym pociągu zdą­
żającego z Podhajce do Lwowa, wtargnęli do wa­
gonu i wyrzuciwszy przez okno kasę z gotówką 
około 1000 złotych, wyskoczyli w  biegu z  pociągu 
i ulotn li się w ciemnościach nocy. Brak kasy zau­
ważyli urzędnicy dopiero na dworcu kolejowym 
Łyczaków. Zachodzi prawdopodobieństwo, że ban­
dyci wsiedli w Podhajcach do pociągu i zajęli prze­
dni przedział w  pierwszymi wagonie tuż za wozem 
manipulacyjnym, śledząc przez ofcuo koniunkturę.

ZNOWU SAD DORAŹNY. W e środę i czwartek 
toczyła się przed sądem doraźnym w Tarnopolu 
rozpraw a przeciw Mikołajowi Hotowczyńskiemu 
i Włodzimierzowi Zawadowiczowi o mord rabun­
kowy. Trybunał uznał się za niewłaściwy i ode­
słał sprawę przed zwykły trybunał. Tymczasem 
do Tarnopola przybył już kat w oczekiwaniu na 
„robotę**, ale musial odjechać z niczem.

BAGNO KOMUNISTYCZNE. Bratni nasz „Glos 
Zagłębia** piszc: Parę tygodni temu aresztowano 
i osadzono w więzieniu kilkudziesięciu robotni­
ków w Grodźcu i Czeladzi posądzonych o dzia­
łalność komunistyczną. Na czcin polegała ta dzia­
łalność — nic wiemy, gdyż sąd nic ustalił jeszcze 
stopnia winy aresztowanych. Przedostały się jed­
nak do nas pewne wiadomości, rzucające jaskra­
we światło na to, w jaki sposób tych kilkudzie­
sięciu biednych robotników dostało się do więzie­
nia. Oto od dłuższego już czasu grasował na te­
renie Czeladzi i Grodżca niejaki Kipinski oczywi­
ście bezrobotny, a więc mający wiele czasu wol­
nego. Wałęsał się po okolicy, bywał na w szyst­
kich robotniczych zebraniach, zabierał niejedno­
krotnie glos i agitował do partji komunistycznej. 
A taki był zacięty rewolucjonista i tw ardy ko­
munista, że aniby go siekierą nie urąbał. Pisywał 
artykuły do prowokatorskiej gazety komunistycz­
nej- pt. „Sprawiedliwość** i wszędzie widział zdraj­
ców^ sprawy robotniczej, pepesowców. Rozbijał, 
warcholił, jątrzył i organizował partię komuni­
styczną. a wreszcie wsypał swoich towarzyszy. 
Kilku z aresztowanych przyznało się na śledztwie 
do czegoś i wsypali innych znajomych. Wiado­
mości te posiadamy od ludzi, którzy z bliska przy­
patrywali sie tej robocie i sympatyzowali z o- 
wym „ruchem** komunistycznym. Obecnie prze­
konali się, że jest to bagno w którym prowoka­
torzy za pieniądze i z amatorstwa wciągają ludzi 
w  nieszczęście.

ZAGŁĘBIĘ DĄBROWSKIE NA FILMIE. Mini­
sterstwo spraw zagranicznych nadesłało do za­
rządów miast Zagłębia Dąbrowskiego propozycję 
sfilmowania miast oraz charakterystycznych wi­
doków Zagłębia, obrazujących bogactwo i pracę 
tci części Polski. Pow stały stąd film miałby cha- 
r, kter propagandowy i odegrałby wielką rolę w 
uświadamianiu zagranicy o tern, co się u nas dzie­
je. W razie przychylnych warunków, sprawę tę 
przeprowadziłaby Polska Agencja Kinofilmowa. 

Propozycja MSZ nie mówi jasno o istocie finanso­
wej przedsięwzięcia, a wątpić można, czy miasta 
Zagłębia będą mogły łożyć na film zc swej szka­
tuły.

Z zafirenlcg
ROSYJK1E SZKOŁY W CZECHACH. Organ 

drą Kramarza, moskaloffeko-polaikożercze „Naro­
dni Listy** rozpisały się niedawno w  przydługim 
artykule na temat rosyjskich szkół, utrzymywa­
nych przez rząd czechosłowacki. Między innemi 
utrzymują Czesi dwa gimnazja mieszane (koedu­
kacyjne): w Morawskiej Trzebowie i w  Pradze 
na Strasznicach. Uczęszcza do nich w  roku bie­
żącym 732 uczniów, chłopców i dziewcząt rażeni. 
Niedawno poddał wszystkie te dzieci bardzo ści­
słemu badaniu sławny rosyjski psychopatalog 
prof. G. J. Troszyn a „Narodni Listy** z zadowo­
leniem stwierdzają, że badanie wypadło zupełnie 
zadawalniająco, 83*5% dzieci wykazują postępy 
na ogól normalne, 65% dzieci w pewnych posz­
czególnych zawodach czy gałęziach wiedzy po­
stępy doskonałe a siedmioro dzieci (na 732) zdra­
dza wybitne talenty! Nic zapominajmy,, że są to 
dzieci, które przeszły piekło bolszewickie i nędzę 
tułaczki! Najmniej zdoine są dzieci Kałuiuków 
których jest w  obu gimnazjach piętnaścioro.

T. Rz.
I MUCHOM PRZEDŁUŻONO ŻYCIE. Na pod­

stawie mozolnych i długotrwałych eksperymentów 
udało się wybitnemu biologowi czeskiemu, profeso­
rowi wszechnicy w Pradze drowi Rużiczce, zna­

leźć sposób na przedłużenie życia u pewnego ga­
tunku much. Obecnie stara się prof. Rużiczka o 
przeniesienie swej naukowej teorji na rodzaj lu­
dzki.

BIAŁY TEROR W BUŁGARJI. Rząd po stłu­
mieniu spisków komunistycznych zamiast przy­
stąpić do powolnego Uspokojenia kraju drogą re- 
fcim i ścigania korupcji, przystąpił do bezwzglę­
dne zwalczania opozycji. W  zwalczaniu tern prze­
kroczył on wszelką miarę. Jasnem jest, że tą dro­
gą nie osiągnie on swego celu, przeciwnie przygo­
towuje świadomie masy ludowe do buntu. Nieroz­
sądne stanowisko rządu wpływa również na oba- 
łamuconc grupy ludności, które dopuszczają się 
straszliwych wybryków. Niedawno wydarzył się 
fakt okropny, k tóry świadczy o zdziczeniu oby­
czajów i o rozszalałych namiętnościach politycz­
nych. Mieszkanie soojaKsty doktora Beszewa zo­
stało napadnięte przez kilkunastu przeciwników 
politycznych, którzy podpalili jego dom. Zarówno 
dr. Beszew, jak i jego rodzina składająca się z 
sześciu osób, zginęła w  okropnych męczarniach. 
Donoszą również o  innym wypadku, który świad­
czy jeszcze dobitniej o potwornych praktykach. 
W Trojańska banda fanatyków napadła na rodziny 
chłopskie, będące innych przekonań i wymordo­
wała 30 rodzin. Celem uspokojenia kraju partje 
centrowe i lewicowe wystąpiły do rządu z wnio­
skiem udzielenia amnestii politycznej, lecz rząd 
odrzucił tę propozycję i sprzeciwił się naw et obra­
dom w parlamencie w tej kwestii. Na skutek tego 
nieludzkiego stanowiska rządu, około trzech ty­
sięcy więźniów politycznych ogłosiło strajk gło­
dowy. W rzenie trwa w dalszym ciągu.

WYJAZD MACDONALDA DO AMERYKL Ram­
say MacDonaid udaje się na kilkutygodniowy po­
byt do Stanów Zjednoczonych. Wizyta MacDonal- 
da w  Ameryce będzie miała charakter prywatny. 
Zabawi on kilka dni w  Waszyngtonie jako gość 
ambasadora angielskiego.

RADJO ANGLJA—AUSTRALJA. W piątek wie­
czór odbyły się w  Londynie próby działania nowej 
radiostacji kierunkowej dla komunikacji bezpośre­
dniej między Anglją a Austraiją. Ponieważ próby 
dały wyniki pomyślne, przeto stację oddano do 
użytku publicznego.

15-LETNI MORDERCA. Sąd dla nieletnich w 
Oranienburgu, pod Berlinem, skazał na 10 łat wię­
zienia 15-letniego uciekiniera z zakładu wycho­
wawczego Karola Mullera, syna architekta z Byd­
goszczy, który przed kilku miesiącami zamordo­
wał trzy osoby w celach rabunkowych.

Ratli holcgmhi
KOLEJOWI PRACOWNICY UMYSŁOWI 

W SZEREGACH ZZK 
Dnia 20 marca odbył się w  Krakowie przy ulicy 

Lubicz zjazd sekcji biuralistów PZK z okręgu K ra­
ków—Lwów i Stanisławów. P o  zagajeniu i spra­
wozdaniu, w  dyskusji, nad sprawozdaniem jeden 
z mówców rozbijackiego PZK p. S. zaatakował 
ZZK, który rzekomo iniał nie troszczyć się o biura- 
łisitów, względnie o pracowników umysłowych, na­
tomiast miał stać wyłącznie na straży interesów 
samych tylko robociarzy.

Odpierając ten zarzut jako kłamliwy, musi się 
nabrać przekonania, iż zarzut ten był z góry upla- 
nowany i rzucony rozmyślnie w celach agitacyj­
nych, ażeby zwabić biuralistów do rozlatujących 
się szeregów bogoójczyźnianego PZłG)Nie sposób 
bowiem, ażeby p. S. nie wiedział o istoieiTiu potęż­
nych sekcyj pracowników umysłowych, zorganizo­
wanych przy ZZK i nie widział ich rzetelnej walki 
o praw a i lepszą przyszłość wszystkich, bez w y­
jątku pracowników kolejowych!

Panie S.! ZZK nie jest — jak się pan wyraził — 
Związkiem samych robociarzy — nie! — Jest on 
Zw:ązkiein, zrzeszającym w swych szeregach 
wszystkich bezwzględnie pracowników kolejowych 
począwszy od robotnika, a skończywszy na urzęd­
niku; bierze w  opiekę i obronę wszystkich wyzy­
skiwanych i pokrzywdzonych; jego praca i walka 
jest szczera i otwarta, a  cele jasne i czyste! Nie 
znając żadnych przywilejów, brzydzi się kłam­
stwem, llzunstweiu i protekcją! Nie prosi, jeno żą­
da i walczy! I dlatego to właśnie tak pan p. S„ jak 
również w szyscy podobni panu nienawidzicie go 
z głębi duszy i serca!

A więc do szeregów, koledzy bhiraliści! Łączyć 
się w  ZZK, ażeby przeciwstawić się zakusom roz- 
bijaczy jednolitej organizacji przez bogoojczyźnia- 
nych PZK-owców.

Kolejowi pracownicy umysłowi. 
A D W O K A T

Dr. ADOLF SC H N iTZER
przeniósł swą kanceiarją na

u l .  G r o d z k a  4 3 ,  I. p. w Krakowie, j
Telefon Nr. 212. Telefon Nr. 212. i

rspertor
TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO

Niedziela popoł.: „Proboszcz wśród togac2y“, 
wiecz.: „Kancelista Krehler" (premjera) nowość.

Poniedziałek: „Kancelista Krehler**.
TEATR BAGATELA

Niedziela: Teatr minjatur „Azazel".
Poniedziałek: Teatr miniatur „Azazel*1.

KOLLEGJUM WYKŁADÓW NAUKOWYCH 
” (Rynek A—-B 39. Początek o godz. 7 wlecz.)

Poniedziałek: Prof. uniw. dr. Leon Wachholz: O 
sposobach chowania zwłok.

Wtorek, 12 bm. prof. uniw. dr. Witold Wilkosz:
O logice liczenia.

KINOTEATRY 
Bagatela: „Golgota**.
Promień: „Pod modrem niebem Argentyny". 
Reduta: „Dziewczęta złotego Zachodu**, dramat

w 6 aktach oraz komedja.
Sztuka: „Noc w  Nowym Jorku**.
Uciecha: „Ulubienica Wiednia**, 10 aktów z Lią

Mara i Ernestem Verebec.
Wanda: „Golgota**.
W arszawa: ..Miłość czy tron?"

RADJO
Niedziela 10 kwietnia

Kraków (422 m.). 15.00—17.00: Transmisja koncertu 
z Filharmomji warszawskiej. 17.00—18.40: Trśuiśuiisja z 
Warszawy. 18.40—19.00: Rozmaitości. 19.00— 19.25: Od­
czyt p. t. .Estetyka Hogartha", — prof. Dr. W. Rubczyń- 
ski. 19.30—19.55: Odczyt p. L „Czy Istnieje sekciarstwo 
w medycynie** —•prof. Dr. W. Szumowski. 20.00—20.30: 
Przerwa, ewentualnie komunikaty. 20.30: Transmisja z 
Warszawy.

W arszawa ( I I11 m.). 13.45—14.05: Odczyt p. t. „Siew 
i sadzenie warzyw". 14.10—14.30: "Odczyt p. t. „Wybór 
ziemniaków do sadzenia i ich sadzenie*. 14.30—14.55: 
Wiadomości, wskazówki i komunikaty rolnicze. 15.00: 
Transmisja koncertu z Filharmonii warszawskiej. 17.00— 
17.25: Program dla dzieci. 17.30: Koncert popołudniowy. 
18.40—19.00: Rozmaitości — wygłosi p. L. Lawiński. — 
19.00—19.25: Odczyt p. t. „Wojny inflancko-moskiewskie" 
prof. Henryk Mościcki. 19.30—19.55: Odczyt p. t. „O 
czarach i czarownicach w bajce". 19.55—20.20: Odczyt 
p. t  „Litwa współczesna" — wygłosi tow. Leon Wasi­
lewski. 20.20—20.30: Przerwa. 20.30: Koncert wieczorny. 
22.00: Sygnał czasu. Komunikaty prasowe. 22.30: Trans­
misja muzyki tanecznej z restauracji „Bristol".

Berlin (433,9 m.). 9.00: Nabożeństwo poranne, i 1.30— 
12.50: Muzyka wojskowa. 16.30—18.00: Koncert kapeli 
Seiner. 20.15; Oratorium Bacha. 22.30— 24.30: Muzyka 
taneczna.

Londyn (361.4 ni.). 15.10: Bach'. 16.20: Muzyka woj­
skowa. 20.00: Dzwony kościelne. 21.20: Koncert.

Paryż (1750 m.). 12.00—12.45: Muzyka religijna. —
12.45--14.00: Koncert. 20.30: Koncert wieczorny. 21.15: 
Jazzband.

Praga (348,9 ni.). 17.00: Muzyka taneczna. 19.30: Mu­
zyka wagnerowska. 22.15: Tańce.

Rzym (449 m.). 10.30—11.00: Muzyka kościelna. 21.00: 
Wyjątki z opery „Trawiata'*.

Wiedeń (517,2 in.). 10.30: Muzyka organowa. 11.00: 
Koncert symfoniczny. 16.00: Koncert popołudniowy. — 
19.00: Wieczór kameralny. 20.00: Misterium.

Wrocław (322,6 m.). 11.00: Nabożeństwo. 12.00: Po­
ranek muzyczny. 20.15: Rozmaitości muzyczne. 22.15— 
24.00: Wieczór tańców.

Poniedziałek 1! kwietnia
Kraków (422 m.). 18.00—18.40: Transmisja z W arsza­

wy. 18.40-19.00: Rozmaitości. 19.00—19.25: Odczyt p. t. 
„Warunki geograficzne dziejowego rozwoju Polski" — 
prof. Dr. Semkowicz. 19.30—19.55: Odczyt p. t. „Now­
sze poglądy na sprawę przeludnienia ziemi" — Dr. W. 
Ormicki. 20.00—20.30: Przerwa, ewntualnie komunikaty. 
20.30: Transmisja z Warszawy.

Warszawa (1111 m.). 15.00—15.25: Komunikaty: go­
spodarczy i meteorologiczny. 15.30—15.55: Odczyt p. L 
„Ignacy Krasicki". 16.00—17.30: Stacja nieczynna. 17.30— 
17.55: Odczyt p. t. „Wycieczki krajoznawcze młodzieży 
szkolnej i ich organizacja". 18.00: Transmisja muzyki 
tanecznej z kawiarni „Gastronomia". 18.40—19.0». Roz­
maitości — wygłosi p. L. Lawiński. 19.00—19.25: Lekcja 
języka francuskiego. 20.30: Koncert wieczorny — muzy­
ka operowa. Sygnał czasu. Komunikaty prasowe.

Beriin 1483,9 m.). 17.00—18.00: Koncert kameralny. — 
20 30: K uicert wieczorny.

Prankfuit (428,6 m.). 16.30—17.45: Końce;t salonowy.- 
20.15-21..5: Kwartet. 21.15—22.15: M .ntnlieder.

Londyn (361,4 m.). 13.00—14.00: Recita! organowy. — 
I'«H1 Kwartet. 18.00: Kwa.tet. 19.25—20,10- Popis mu- 
r \ c ? r \  20.10: Koncert wieczorny.

Paryż (1750 m.). 12.30—14.00: Koncert orkiestry Gayi- 
na. 16.15: Koncert popołudniowy. 20.45: Koncert wie-

Praga (348,9 m.). 11.00: Reprodukcje muzyczne. 17.00: 
Koncert. 20.08: Koncert. 21.30: Muzyka popularna. 22.15: 
Muzyka taneczna.

Wiedeń (517,2 m.). 11.00: Koncert. 16.15: Koncert po­
południowy. 20.05: Koncert orkiestry operowej.

Wrocław (322,6 m.). 16.30-18.00: Muzyka operowa. 
20.10: Humor w lieraturze świata. Wieczór słowiański. 
Recytacje z literatury polskiej, czeskiej, kroackiej i serb­
skiej. 21.00: Muzyka kameralna.
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Za 6 tygodni sfinalizowanie pożyczki
(Telefonem od korespondenta „Naprzodu") I ty w n e  podpisanie um ow y o pożyczkę nastąpi w 

W arszaw a, 9 kw ietnia. ciągu sześciu tygodni.
Jak się W asz korespondent dowiaduje, deiinl. | — o o o  —

Postulaty mniejszości narodowych
W ie lk a  a n k ie ta  o  s to s u n k a c h  k res o w yc h

(Telefonem od korespondenta „Naprzodu")
W arszawa, 9 kwietnia.

Komisja rzeczoznawców dla mniejszości naro­
dowych zakończyła swoje prace. Głównym tema­
tem prac dotychczasowych była sprawa czasu 
pracy w  handlu i przemyśle. (Chodzi tu o żądania 
ludności żydowskiej, niezadowolonej z przymu­
sowego spoczynku niedzielnego). Komisja uchwa­
liła, że praca sił najemnych w niedzielę jest wo- 
góle wykluczona. Ułatwienia w handlu niedziel­
nym mają być przyznane bez różnicy wyznania, 
tylko drobnym kupcom i rzemieślnikom na czas 
paru godzin.

Odnośnie spraw związanych z położeniem lud­
ności kresowej, komisja postanowiła w ciągu maja

Firm a am erykańska finansuje 
akcję w yborczą praw icy?

(Telefonem od korespondenta „Naprzodu")
Warszawa, 9 kwietnia.

Dzisiejszy „Kurjer Czerwony'* przynosi sensa­
cyjną wiadomość o poufnych pertraktacjach, jakie 
prowadzą przedstawiciele amerykańskiej firmy 
„Ullen et cotnp." z sejmowemi ugrupowaniami 
prawlcowemi, na temat „pożyczki wyborczej'* dla 
prawicy.

Firma „Ułlen" udziela, jak wiadomo, pożyczek 
na prace inwestycyjne gminom miejskim, zarabia­
jąc na tych interesach ponad 15% rocznie. Firmie 
„Ullen", — przeciwko działalności której zwla-

Wojska rosyjskie już wkroczyły do Chin
GENERAL KANTONU PRZECIW KOMUNISTOM

Sztokholm, 9 kwletria (PAT). Według sprawo­
zdań z Moskwy na rozkaz rewolucyjnej rady wo­
jennej miały być przeniesione 4 dywizje piechoty 
i trzy kawalerii do okręgu amurskiego. Planowana 
jest akcja 2 grup armji w kierunku Czlczikar i Char 
bina. Nadto przekroczyło już 40.000 żołnierzy ka­
walerii mongo!sk'ej pod komendą oficerów rosyj­
skich granicę chińską. W Irkucku i w Czycie zgro­
madzono wielką liczbę armat, samolotów, automo­
bili i amunicji.

Londyn, 9 kwietnia (PAT). Tutejsze agencje tele­
graficzne ogłaszają alarmujące doniesienia o wiel- 
iich zbrojeniach rosyjskich w Mongolii i nad gra- 
licą Mandżurii, które mają na celu nagłe obsadze- 
lie Mandżurii i ewentualny marsz w kierunku Pe- 
(inu.

BUNT GENERAŁA KANTORSKIEGO
Szangaj, 9 kwietnią (PAT). Komenclant-armji kan- 

tońskiej Czang Kai Szek — wystąpił w  ostatnich 
dniach bardzo energicznie przeciwko batalionom 
robotniczym. Przyszło w  wielu miejscach do krw a­
wych starć. — Według doniesień dzienników ma 
Czang Kai Szek zamiar zerwać z radykalną egze­
kutywą stronnictwa, które usadowiła się w  Han- 
kau. Ma on też zamiar podobno zaniechać narazie

TE L E G R A M Y
Jaskółki przedwyborcze

W arszawa, 9 kwietnia (tel. własny „Naprzodu"). 
Przygotowania do wyborów są jeszcze w  stadjum 
wstępnem. Jak mówią, odbyły się pierwsze roz­
mowy pomiędzy „Undo" (najpotężniejszym stron­
nictwem ukraińskicm w Galicji wschodniej) a na­
cjonalistami niemieckimi z pod znaku p. Hasbacha. 
Rozmowy miały na celu położenie sojuszu obu 
tych grup u podstawy ewentualnego „bloku mniej­
szości", celem zabezpieczenia się przed przeważ- 
nemi wpływami sjonistów, jak to było w r. 1922. 
W „Undo" istnieją odłamy, sympatyzujące z het­
manem Skoropadskim, a więc o „orientacji nie­
mieckiej", co ułatwia rokowania z p. Hasbachem. 
Pozatem w kierownictwie „Piasta" zarysował się 
plan „bloku centrowego", któryby objął „Piasta" 
NPR i ChD z wykluczeniem Zw. L. N., grupy Du- 
banowicza i „obozu wielkiej Polski". •

- o o o -

zwołać do W arszawy ankietę w sprawie funkcjo­
nowania administracji państwowej w trzech połu­
dniowo-wschodnich województwach Polski. Od 
członków ankiety komisja spodziewa się sformu­
łowania spostrzeżeń i uwag ludności kresowej, 
nasuwających się jej w bezpośredniem zetknięcjp 
z władzami państwowemi, oraz — przedstawienia 
konkretnych postulatów w kierunku ulepszenia 
administracji kresowej, w  granicach istniejących 
ustaw.

W końcu komisja zajmowała się zarządzeniami 
władz w  dziedzinie gospodarczych i kulturalnych 
potrzeb mniejszości narodowych, uwzględniając 
specjalnie sprawy szkół ukraińskich i białoruskich.

— o o o  —

szcza ze względu na wyzysk zatrudnianych przez 
n ą  robotników podniosły się protesty organizacyj 
robotniczych, zalezy na tern, by zapewnić reak­
cyjną większość w radach miejskich.

Podobno w rozmowach z przedstawicielami 
prawicy reprezentanci „Ullena" kładą nacisk na to, 
by nie podwyższano zarobków robotników. Poza 
propozycją finansowania wyborów saraorządo. 
wych, miała firma „Ullen" zaproponować także 
„kredyty" na akcję wyborczą prawicy.

Sensacyjną tę informację podajemy rzecz prosta 
na odpowiedzialność „Kuriera Czerwonego".

kampanję przeciwko Chinom północnym i wdrożyć 
rokowan a z Czang Tso Linem. Zapewniają, że za­
nosi się na rychłą dyktaturę Czang Kai Szeka. — 
Gdyby to nastąpiło, wówczas rozłam w  łonie stron­
nictwa kantońskiego stałby się widoczny. Centrala 
radykalna w  Hankau zamierza jako kontrgenerała 
wysunąć Czang Czen Czi.

Londyn, 9 kwietnia (PAT). Z Szangaju donoszą: 
Walki między zwolennikami Czang Kai Szeka a ko­
munistami doprowadziły do tego, że generał Pei 
Chung Hsi kazał obsadzić główną kwaterę t. zw. 
biura politycznego w Szangaju. Biura zostały opie­
czętowane, liczne osoby aresztowano. Biura te by­
ły główną siedz.bą administracji komunistycznej.

KANTON PRZYGOTOWUJE MARSZ NA 
PEKIN

Londyn, 9 kwietnia (PAT). Jak podaje „Times" 
w doniesieniach z Szangaju, armje kantońskie oko­
pują się na zdobytych terytoriach i przygotowują 
kampanję letnią przeciwko Pekinowi. — Ten sam 
dziennik podaje, że komendant wojsk w okręgu 
Szangaju dokonał rewizji w siedzibie administracji 
komunistycznej w dzielnicy Szapei oraz wydał za­
rządzenia co do przeprowadzenia cenzury wszel­
kich listów i telegramów, pochodzących z Hankau. 
Zarządzenia te mają na celu zapobieżenie propa­
gandzie komunistycznej.

UCHWAŁY RADY MINISTRÓW 
Warszawa, 9 kwietnia (PAT). Wczoraj odbyło

się pod przewodnictwem wicepremiera Barda po­
siedzenie Rady ministrów, na fctórem załatwiono 
szereg drobnych spraw z zakresu zmian teryto­
rialnych poszczególnych gmin wiejskich oraz roz­
patrzono zgłoszone przez poszczególnych mini­
strów wnioski. Między innemi Rada ministrów za­
twierdziła: 1) projekt rozporządzenia prezydenta 
Rzeczypospolitej o należnościach za sporządzanie 
protestów; 2) projekt rozporządzenia prezydenta 
Rzeczypospolitej w sprawie wynagrodzenia za nie­
ruchomości ziemskie przejęte w swoim czasie na 
własność państwa w  niektórych powiatach Rze­
czypospolitej; 3) projekt rozporządzenia prezyden­
ta  Rzeczypospolitej o dostarczenie środków prze­
wozowych dla wykonania budowy i utrzymania 
dróg publicznyoh i mostów. Pozatem Rada mini-

| strów na wniosek ministra przemysłu i handlu po- 
i stanowiła wydzielić z ogólnej administracji pań­

stwa przedsiębiorstwo „Polmin" (państwowa fa­
bryka olejów mineralnych w  Drohobyczu). Wkoń-

I cu Rada ministrów zatwierdziła wniosek ministra

komunikacji w  sprawie zwiększenia dodatków dla 
drużyn parowozowych za czas spędzony w  służ­
bie na parowozie oraz dla palaczy obsługujących 
wagony z saimodzielnem ogrzewaniem. Rada mini­
strów postanowiła wprowadzić do obowiązujących 
w  tej mierze rozporządzeń niektóre zmiany, zmie­
rzające do podwyższenia mnożnej, stosowanej do­
tychczas przy obliczaniu tych dodatków o 2 gro­
sze. Jednocześnie Rada ministrów powzięła analo­
giczną uchwałę odnośnie do drużyn konduktorskich, 
których dodatki za czas spędzony w  służbie na po­
ciągu podniesione być mają z 41 na 43.

POŻYCZKI NA ZATRUDNIANIE BEZROBOT­
NYCH

Warszawa, 9 kwietnia (tel. własny „Naprzodu"). 
W  związku z rozporządzeniem ministra pracy w 
sprawie pożyczek dla tych przedsiębiorstw, które 
zatrudnią bezrobotnych, wojewodowie otrzymali 
okólnik, wyjaśniający zasady, wedJe których po­
życzki te będą rozdzelane. Wedle okólnika należy 
udzielać pożyczki w pierwszym rzędzie na cele 
budowlane i na tych terenach, na których bezro­
botni korzystają z państwowej pomocy doraźnej.

ZMIANA W BANKU GOSPODARSTWA 
KRAJOWEGO

W arszawa, 9 kwietnia (teł. własny „Naprzodu"). 
Jak się W asz korespondent dowiaduje, dyrektor 
banku gospodarstwa krajowego dr. Steczkowski 
nic cofnął zgłoszonej przez s’ebłe rezygnacji. Po­
dobno dr. Steczkowski chce, do czasu załatwienia 
swej rezyznacji, otrzymać paromiesięczny urlop, 
na ten czas proponując na swego zastępcę wice­
dyrektora banku p. Ossowskiego, byłego ministra 
przemysłu i handlu.

W związku z rewelacjami o działalności banku 
gospodarstwa krajowego domaga się dyr. Stecz­
kowski pociągnięcia do odpowiedzialności dyscy­
plinarnej urzędników banku, którzy dostarczyli p. 
Tennenbaumowl materiałów, kompromitujących 
bank gospodarstwa krajowego.

SKANDAL!
Warszawa, 9 kwietnia (teł. własny „Naprzodu"). 

Prokurator skierował sprawę Bolesława Limanow­
skiego, Andrzeja Struga, St. Posnera, St. Tugutta 
i innych oskarżonych o podpisanie odezwy „Ligi 
Obrony Praw Człowieka i Obywatela" do sędziego 
śledczego.

ROKOWANIA PRAWNE MIĘDZY POLSKA 
A CZECHAMI

Pragę, 9 kwtetnit (PAT). Czechosłowacko-polskie 
rokowania handflowe w  kwestiach prawnych zo­
stały zakończone w Pradze 8 bm. Osiągnięte zo­
stało zupełne porozumienie w sprawie wykonal­
ności wyroków, dalej w  sprawach konkursowych, 
spadkowych oraz w sprawie rozdziału aktów są­
dowych na Śląsku Cieszyńskim, Spiżu i Orawie. 
Odnośne umowy ostatecznie ustalono, poczem za­
stępcy obu delegacyj sparafowali je. Podpisanie 
tych umów nastąpi w  najbliższych dniach w  W ar­
szawie.
• • • ■ • • • • • • • « • • • • • « • • • • • • • • » • • « • • • • • •

i W  NA RATYI -w j
•  U b r a n ia  m ę s k ie  — R a g la n y  — U b r a n ia  s t u -  •
•  d e n c k ie  — Z a r z u tk l w io s e n n e  — najtaniej tylko g

• K raków , u l. Grodzka 3 , 1. p iętro . • 
O U w a g a  n a  a d r e s l  « 8  U w a g a  n a  a d r e s ! j
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Związki i zgromadzenia
DO WSZYSTKICH ZWIĄZKÓW ZAW 0D0- 

WYCH W  KRAKOWIE! Podaje się do wiadomości 
wszystkim Związkom Zawodowym, należącym do 
Rady Związków Zawodowych w  Krakowie, — że 
DOROCZNA KONFERENCJA ZWIĄZKÓW ZA­
WODOWYCH odbędzie się w poniedziałek 11-go 
kwietnia o godzinie 6 wieczór w  sali Domu Robot­
niczego przy ulicy Dunajewskiego 5.

Prezydium Rady Zawodowej
ROCZNE ZGROMADZENIE PPS W NOWYM 

SĄCZU. W niedzielę 10 kwietnia o godzinie 10-tej 
przedpołudniem w  małej sali Domu Robotniczego 
w Nowym Sączu odbędzie się roczne walne zgro­
madzenie członków Komitetu pow. PPS w Nowym 
Sączu. Porządek dzienny: 1) odczytanie protokołu 
z ostatniego walnego zgromadzenia; 2) sprawozda­
nie z  działalności Komitetu; 3) sprawozdanie kasy 
i komisji rewizyjnej; 4) wybór nowego Komitetu; 
5) święto 1 Maja; 6) wnioski i interpelacje. O jak 
najliczniejszy udział uprasza Komitet.

TUR W RZESZOWIE. W niedzielę 10 bm. o go­
dzinie 4*30 popoł. w lokalu Związku Strzeleckiego, 
ul. Sokoła 10, odczyt tow. Leona Miitza „Rozwój 
myśli socjalistycznej w średniowieczu".

TUR W BRZESZCZACH. W niedziele 10 bm. o 
godzinie 6 wieczorem w sali baraku ogólne zgro­
madzenie członków, poczem odczyt tow. Romana 
Szymańskiego „Dzieje ziemi" (z obrazami świetl- 
nemi).
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PRZEGLAD^LITERACKI

Jatinodniówka dziennikarzy# 
krakowskich

W tych dniach ukazała się na pułkach księgar­
skich „Jednodniówka syndykatu dziennikarzy kra­
kowskich" wydana na cele budowy domu wypo­
czynkowego dla dziennikarzy w Makowie.

Jednodniówka ozdobiona szeregiem pięknych fo­
tografii z Makowa przynosi kilkanaście artyku­
łów, felietonów i wierszy dziennikarzy polskich. 
Wśród autorów spotykamy nazwiska pierwszo­
rzędnych pisarzów i publicystów, żeby tylko wy­
liczyć Michała Konopińskiego, Konstantego Sro­
kowskiego, St. Estreichera, Antoniego Beauprego, 
Tadeusza Sinkę, Kazimierza Bartoszewicza, W a­
cława Sieroszewskiego, Karola Irzykowskiego, 
Sokolicza - Wroczyńskiego, Franciszka Potockie­
go, Kazimierza Sosnowskiego, Jerzego Brauna, 
Henryka Jossego, Tadeusza Szantrocha, Artura 
Popiela i Witolda Zechentera.

Redakcja „Naprzodu" jest w jednodniówce re­
prezentowana przez tow. Emila Haeckera, który 
zamieścił dowcipny wiersz o t. zw. dziesiątej mu­
zie (kino) oraz przez tow. Wincentego Korolewi- 
cza, który dał obszerny artykuł o piętnastoletniej 
działalności krakowskiego syndykatu dziennika­
rzy.

Całość jest naprawdę bardzo interesującym „ma­
gazynem" dziennikarskim, w którym — na ten raz 
— jest wszystko ...prócz polityki... Stanowczo 
Jednak największą poczytność zdobędzie wierszo­
wana dedykacja Kazimierza Bartoszewicza prze­

znaczona do albumu sześcioletniej Ewuni, przez 
niedyskrecje zaś zamieszczona w jednodniówce... 
W dedykacji tej — która zaciekawi także starsze 
siostry Ewuni — radzi wytrawny humorysta swo­
jej sześcioletniej czytelniczce, jak się powinna za­
chowywać by nie wywołać zgorszenia.

Oto parę strof tego wysoce pedagogicznego 
wiersza:

Noś aż pod szyjkę zamknięte sukienki.
Unikaj wszelkich w ubiorze przeźroczy,
Bo tylko starsze od ciebie panienki 
Mogą gohzną rzucać wszystkim w oczy.

Gdy będziesz czytać, czytaj to jedynie,
Co główkę z sercem mebluje bogato, —
Później miast czytać, będziesz wchłaniać w kinie 
To „Dzieje grzechu", to znów „Trędowatą"

Baw się w „przepiórkę", w „kotka-myszke",
[w „kółko",

Tak, jak bawiła się niegdyś twa matka —
Później dopiero, moja przyjaciółko.
Będziesz czarlstona wierzgać jak wariatka.

Mów zawsze mało, skromnie, uniżenie,
Bo mądrze mówić jest rzadkim talentem. —
Kiedyś dorośniesz, to owo milczenie,
Odbijesz sobie z stokrotnym procentem.

Bądź zawsze grzeczna i nienadąsana,
Bo są nieznośne beki i hałasy.
Nie pchaj się nigdy panom na kolana,
Zostaw to sobie na późniejsze czasy.

Jednodniówka ma wszelkie dane po temu, by
sdę znaleźć w rękach możliwie najliczniejszych 
czy telników. 

iWJAlTOŚCI
SOBOWTÓR TROCKIEGO. Trocki ma sobo­

wtóra w osobie leningradzkiego profesora Marka 
Strygnowskiego. Podobieństwo jest niezwykle. 
Obaj spotykają się często z sobą na oficjalnych 
przyjęciach, paradach czy manifestacjach. W  cza­
sie jednej z takich parad szukał Trockiego jego 
sekretarz prywatny Poliwanow. Znajduje go wre­
szcie — ale w  towarzystwie prof. Strygnowskie­
go. Oto kłopot — kto z tych dwóch jest Trockim? 
Poliwanow da! sobie jednak rady. Wzniósł głośno 
okrzyk na cześć Kominternu. W szyscy obecni po­
djęli okrzyk i unieśli kapelusze w  górę, a wtedy 
Poliwanow rozpoznał Trockiego. Wiedział bo­
wiem, że Strygnowski ma gęste, krucze włosy, 
zaś Trocki obdarzony jest łysiną.

ADWOKACI NIEMIECCY ADWOKATOM 
WŁOSKIM. 9 adwokatów niemieckich, posłów do 
Reichstagu, członków partii katolickiej, bawar­
skiej partji ludpwej, demokratów i socjaJistów o  
głosiło protest przeciw prześladowaniu adwoka­
tów włoskich. Autorzy odezwy stwierdzają, że 
stan adwokacki może spełniać swe zadania tylko 
przy zupełnej niezależności. Swoboda adwokatury* 
jest najwyższem dobrem. Autorzy odezwy zape­
wniają adwokatów włoskich o swej pełnej sympa­
tii i wyrażają nadzieję, że adwokaci włoscy będą 
wkrótce mogli jako wolni ludzie służyć ideałowi 
sprawiedliwości.

: Reklama dźwignią handlu!!! —....

HALLOi! ZA K ŁA D Y
HALLOM

RADIOTECHNICZNE „NATAWIS”
W WARSZAWIE, ŁODZI i KRAKOWIE

O d d z ia ł w  K ra k o w ie  ul. S ta ro w iś ln a  17. T e l. 4 5 9 0 .

Wyroby własne. «.. Wyroby zagraniczne.
W/ĘDUSMI V PIERWSZORZĘDNEJ

J A K O Ś C I :

POLECAJĄ
Wielki w ybór aparatów  detektorow ych. A paraty 1, 2, 3, 4, 7 i 8  lampowe. Lampy 
katodow e krajow e i zagraniczne. A kum ulatory i ba terje  anodowe. Słuchaw ki: 
Bromia, Sym pboo, Telaku, N ora, U stawia, Hegra, M erkur, Polmet, N iebieski Punkt, 
Sterling. Głośniki od najtańszych do luksusow ych. Oferty na Żądanie odw rotnie. 

Instalacje w K rakow ie i n a  prowincjL

HALLOi! Ceny niskie. HALLO!!

w y ra b ia n e  z mięsa w olnego od włośni (trych in y) 
każdorazowo badanego przez organa weterynaryjne —  poleca
FABRYKA WĘOklH I WYROBOW MASARSKICH
Edwarda Kumali w Krakowie
urządzona według najnowszych wymogów hlgjeny I techniki mestreklej.

NA NADCHODZĄCE ŚWICTA 477
W yborowe szynki, kiełbasy, boczki I wszelkie 
delikatesy w zakres masarstwa wchodzące. 
Sklep główny: IŚL. SZEWSKA L. 2.
Filjas u lic a  D o ln e  M ły n y  L. 3 .  — u lic a  S i la k  L. 4 9 . "W l

|N A  RATY)
a WIELKI WYBÓR ■n7IAF ub ran ia , smoeinKi, ub ran ia
UłUM L .  żakietow e, ub ran ia  studen­
ckie i  chłopięce, spodnie, rag lany , narzutki im pre­
gnow ane, płaszcze gumow e, ku rtk i skórzane i L d. 

DZIAŁ DAMSKI: Hszcze, koatjuniy, pła6z- I
cze im pregnow ane, w edług najnow szych żurnali 
i m odeli zagranicznych — — ------- —  — ----------

DZIAŁ MATERJAŁOW:
gabardyny, m aterjnly im pregnow ane i L d., p łótna
k rajow e i zagraniczne w w ielkim  w y b o rz e .-------
Pierw szorzędne ubiory gotow e i w edług miary.

Józef i Salo EMMER / f  •»
K r a k ó w  — fr o n t  —  F lo r ja ń sk a  Jłł 5SJŚP •  
Uwaga n a  ad res! Telefon 4211.

Baczność M a la rz e !
Już RaaascJy najnowsze wzory deseni

• tó re  można oglądać bezpła tnie  w Fabrycznym  sklepie 
szczotek, pendzli, farb, lakierów  i  t. p. 481

J . BERG ER, K r a k ó w , P la c  S z c z e p a ń sk i L, 9 .

e e e e e e e e o e e e e e łe e e e e e t e e e

GREPEdeCHINE i wszelkie najmodniej­
sze jedwabie na sezon 
letni po najtartszycti

cenach poleca
Jadwiga Cypes — Kraków, Poselska 20.
e e e e e e e e e e e e ł e e e t t e e e e e e t e t M e e e e e e e

FORTEPIANY 
i P IA N IN A  
^ L E Y E L .  P a r y ż

do nabycia 432

Wł. Bołoński *5 ?
Kraków, Rynek gł. 34. Pałac Spiski-

N a jk o r z y s t n ie j s z e  ź r ó d ło  z a k u p u  konfekcji dzie­
cięcej jak  p ła s z c z y k i ,  u b r a n k a , s u k ie n k i,  k a p e ­

lu s ik i ,  w yroby w ełn iane  i pończosznicze itd . 381 
w  K r a k o w ie , p r z y  p l. M a r ia c k im  L . 9 . 

JO Z EF ZUBIKOW SKI.

Na mandolinie = 2 ^ “
111 -     CIECHANOWSKI -  Felicjanek 21.

y  w w w r r y T V T v y v T Y
Na Świata Na Świata

C U K I E R N I A

• KAZIMIERZ DANEK ■
Kraków, Karmelicka 13. 556 4

“ Poleca znane z dobroci przekładance, serniki, babki, i 
> jajecznikl, torty, mazurki, ciastka, cukry, herbatn ik i <
( w  w ielkim  w yborze. — Zam ów ienia przyjm uję na

prow incję do 14, a  na m iejscu do  15 kw ietnia włącznie.
. . . . . . . .  . . . . . . . .

K O N F E K C J A

MĘSKA  
i DAMSKA

K ra k ó w , u l. G ro d z k a  3 3  w  p o d w ó rc u .

O b ra zy  m a la r z y  p o ls k ic h  s p r z e d a je  n a j ta n ie j

Z. ZIEMBICKI 384
K R A K Ó W  -  PLA C  M AR JA C KI L. 2. 

Osobom prnyg wysyła na prowincję do wyboru. Wszelkie udeged- 
niema przy kupnie na spiaty. Wielki wybur akwafort. -  Obrazy 
do dekaracyj mniej znanych malarzy już od zt. 10 — oprawne.

We własnym interesie uwalać proszę na adres dokładny.



10 . N A P R Z Ó D "  —  Nt. 81 P o n ie dz ia łe k  11 k w ie tn ia  1927

SMOLIK!
o tom any, kan ap k i rozk ła ­
dane, łóżka blaszane, ma­
terace w łósienne, na ra ty .

LUSZ©WiC2 
Kraków, Floriańska 44,

Rowery —  maszyny

O la Pań i Panów
repe ru je  90

m a s zy n k i d o  m ięsa
każdego system u pod gw aran­
cją, prym usy, żelazka do pra­
so w ania, w sadzam  now e ostrza 

do noży
Sp3Gja!na osiągnie htzjta
oraz ostrzę noże in troligator­
sk ie  i  m asarskie, nożyczki, 
m aszynki do włosów i L p.

Wykonanie pierwszorzędne

J . M Y S Z K O W S K I  
Kraków, ulica Dietiowska 46 
Posiadam  n a  składzie wszel­
k ie  powyższe artykuły  w 

w ielkim  wyborze.

! N A R A T Y  i
Otomany, kanapy, materace sprę­
żynowe i włósianno, łóżka skła­
dano oraz wszelkie roboty ta 
nicsrSkls jak również przeróbki 

wykonuje 483

M. BiUbACH
t r a k ó w . F lo r  a ń s ta a  1 6 .

Kapelusze męskie
koszule - kalesony - krawaly

w w ielkim  w yborze 486 
najtan iej poleca firm a:

„Au Bon M arche"
K ra k ó w , T e n a s z s  L. 20
przecznica ulicy Floriańskiej.

Z A K Ł A D  K U Ś N IE R S K I  
S T A N IS Ł A W A  Z IE M B IŃ S K IE G O

K r a k ó w , u l .  K o p e r n ik a  L. 6
przyjm uje fu tra  do przechow ania, n a  życzenie czyści 
fu tra  w domu oraz uskutecznia reperacje w  lecie 

po cenie jaknajniższej. 453

POWSZECHNA

HEBLE
n ara lyo 30 % łan ie j
Skrom ne i w ykw intne, w  wiel­
kim w yborze, z gw arancją za 
jakość. — (W łasna pracownia 
tapicerska  nadal Sto larska  13)

S. FRISCH
K raików , S s p lla ln a  19.

(róg  u l. św. Marka).

PŁASZCZE
DAMSKIE

U B I O R Y  M Ę S K IE
B. Rozmarin — Kraków

GRODZKA 32
I piętra front.

Dogodne warunki spłaty.
=  Uwaga na adres i ■

NA SPŁATY
Otomany, kanapy z oparciem  
i kanapy rozkładane, saloniki. 
N apraw ia i w ykonuje wszelką 

robotę:
N a jta ń s z a

Pracownia Tapicerska

NA RATY 233
Otom any, kanapy, m a­
terace sprężynow e i włó- 
sienne, łóżka składane 
i połow ę o raz wszelkie 
roboty w zakres tapl- 

cerstw a wchodzące 
wykonuje

H. BARDACH
ulica Starow iślna L. 85.

M E B L E
wszelkiego rodzaju najtaniej 

poleca M  RA TY
A. Okrutniewiez

i SKŁAO ARTYKUŁÓW KOLONIALNYCH
H, DEL. PffllTI, KRAKÓW, DL. KARMELICKA L 17

poleca n a  św ięta:

Spirytus monopolowy, szynki i kiełbasy 1 
chowskie w wielkim wyborze. Wódki, likiery, ! 

miody i wina po cenach 10% taniej.

Ostatnie sławo mody!
K raw sty  8

P oń czoch y
K oszule

Obuwie
I ! D ła  P ań  - P a n ó w - D z ie c i I I

Z TANIOŚCI z n a n a

„APROWIZACJA MIAST"
w Krakowie, Rynek gl. 34, i p. (Nad Haweikg).

DOGODNY KREDYT
n a  s w i Ę T f i  P rz y jm u je  z a m ó w ie n ia  ś w ią te c z n e  564 n a  S W i ĘTA

" i poleca w doborowym gatunku po cenie n a jn iż s z e j

T O R T Y  C U K IE R N IA  R. P IE C Z A R K I BABKI
S T R U C L E  K ra k ó w , u lica  P o s e ls k a  L. 15. S E R N I K I

Również przyjm uje mak d o  tarcia I sprzedaie gotowy.

PallasAtena 

Peserowa 
t f o r r z  ___

I I

8  Gorzka

Pc/przed/iię/sze pafunki
czekolady fabryki

rjM-

APARATY DETEKTOROWE
dla  odbioru  Radjostacji krakow skiej i warszawskiej, 
sprzedają i urządza w  dom u P. T. 01 cerom , Urzęd­
nikom  i osobom  odpow iedzialnym  n a  d o g o d n e  

s p ł a t y

Inż. T A D E U S Z  L E S Z C Z Y Ń S K I  
Kraków, Grodzka 65. eoo

Ilustrowane c

Oryginalne <19
wózki dziecięce
, ,B r e n n a b o r “  1 „ P r e m ie r "  o ra z  
In n y c h  ty p ó w  p o le c a  n a j ta n ie j  

I. B O T W IN , K raków , 
u l .  F lo r ja ń s k a  L. 30.

wysyła za nadesłaniem 60 gr. w znaczkaoii pocztowych.

Na nadchodzący sezon odświeżania mieszkań
polecam P. T. Publiczności swój bogato zaopatrzmy magazyn 

T A P E T  ses
HURTOWNIA PAPIERU 1 PRZYBORÓW PIŚMIENNYCH 

Dietiowska 53 SZ. NEUMANN Telefon 1019.
Uwaga! Pom inąw szy zale ty praktycznego zasto­

sow ania, Ł j. zaoszczędzania niszczenia m ebli oraz 
ru jnac ji m ieszkania, tapetow anie  pokoji je s t bardzo 
tanie, gdyż kosztem  zaledw ie k ilkunastu  złotych 
można ju ż  n  i— * *— *-----------* i  m nie nabyć tapety  n a  cały pokój.

e e m e » a e e e a e a e e e e e e a e a e e o e e e e * « e e #

?*SZYNKI I KIEŁBASY SW IĘTALNE j
.  w najlepszym gatunku i wiaikim wyborze poleca 2

§ A. Różycki I
■ K ra k ó w , u l. S ła w k o w s k a  L. 2 2 .  J
• • ■ u , . . . . . . . . . . . . . . . . . — »««»»«— — *

KA ZIM IER Z OGORZAŁY
Kraków, Szczepańska 11. —  Tel. 3004

p o le c a  w n a jp rz ed n ie jszy c h  g a tu n k a s n :  

towary kolonialne, spożywcze, delikatesy, 
wódki, likiery i wina, oraz codziennie

ży w e  ryb y .

LUDWIK LAZAR
poleca 445

B IE L S K IE  P IW O  
MARCOWE i PORTER

' zamów ienia uskutecznia rów nież i  na prow incję.

Kraków: Gołębia 5 i Łobzów tel. 3040.

damskie po ni 
tańszyoh cena

1 firmy
JA D W IG A  C Y PE S — KR A K Ó W , PO SELSK A  L. 2'

i  FARB1 
11 ALEK!

FARBYKA WYROBOW MASARSKICH
ALEKSANDRA GRABOWSKIEGO
ul. Szewska 16 Kraków ul. Szewska 16
istn iejąca  od la t 26, odznaczona złotem i m eda­
lam i n a  w ystaw ach w Brukseli, Paryżu, Londynie, 
Rzymie, Berlinie, W iedniu i Lw owie — poleca

NA ŚWIATA
Znane z dobroci szynki specjalne 

mlaflycli wieurzy, lekko soione, 
kiełbasy, boczki i wszehie artykuiy

zakres masarstwa wchodzące.

a u e u iic , a  • 

t y k u i y  B  
rące.

NA RATY! NA RATY! I
„WARSZAWIANKA** i
Kraków, ul. Floriańska L. 38, I. p. I
poleca n a  sezon w iosenny w ie lk i w ybór suk ien  J 
i  okryć dam skich najnow szych m odeli zagr. oraz , 
ubiory i  zarzutki m ęskie z w łasnej pierwszorzędnej < 
w ytw órni w  W arszawie. Ceny bardzo przystępne. ' 
W arunki na d er dogodne. 579 Uwago na odrośl ,

„WARSZAWIANKA” Kraków,Florjańska38l.p, i

Z A W IA D O M IE N IE
Z d n ln m  1 k w ie tn ia  b r .  o b ja la m  c u k ie rn ia

„ J A G IE L L O N K A ” , Kraków, Długa 24
po P. R. Hofm annie. Jako  pracow nik pierwszorzęd* 
nych firm  krajow ych i  zagranicznych, to je s t cukierń 
„Wollgsrt”, M. Ostrawa, A, Gsrstnor, WledoA, Fratolli 
„Casanolli" Genua „Rizzi" Boizano A. Flrpo Galcuta 
Indjo — polecam sw oje w yroby oraz now ości w  Polsce 
nieznane. Będąc w możności zadow olić Sz. PT. Gości,

proszę o łaskaw e odw iedziny.
542 Z pow ażaniem

J. U R B A N K E .

■ORTEPIANY
i  używ ane stale na  składzie. 1256

H. SMOLARSKA, Kraków, Szewska 9.

W ydawca: Emil Haecker. — Redaktor odpowisdzialny: Marjan Porczak. —• Drukarnia Ludowa w  Krakowie, ulica Dunajewskiego 5 (tek 1310).


